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Prenumeratę przyjmuje się tylko 


Kraków, 12 czerwca. 

„Jakkoiwiek utrzymanie pokoju było 
dotychczas możliwem i jakkolwiek obecnie 
nie widać może oznak, zapowiadających 
zakłócenie go w dniu jutrzejszym, — to 
jednak w międzynarodowych stosunkach 
powiększa się z biegiem lat gorączkowe 
naprężenie, krępujące wewnętrzny rozwój 
państw i pochłaniające znaczną część ich 
materyalnych zasobów. Wzajemne niedo- 
wierzanie jest znamieniem obecnej sytua- 
cyi, a przymierze mocarstw, wysilających 
swe siły w pokojowych zamiarach, sta- 
nowi wśród tego jedyny punkt oparcia. 
We wszystkich częściach świaia gromadzi 
się coraz to więcej palnego materyała. 
Wszyscy czujemy, że stan taki nie może 
trwać w nieskończoność. Niki jednak nie 
chce uczynić stanowczego kroku z obawy 
przed odpowiedzialnością. W iakiem po- 
łożeniu może nawet jakiś przypadek, ja- 
kieś drobne zajście wywołać powszechne 
zamięszanie. * 

W słowach tych, któremi hr. Ludwik 
Tisza zagaił pierwsze posiedzenie delega- 
cyi węgierskiej mieści się smutny, ale 
prawdziwy obraz dzisiejszego stanu Eu- 
ropy. Tę samą myśl, chociaż w znacznie 
złagodzonej formie, wypowiedział prezy- 
dent Smolka w delegacyi austryackiej, a 
powtarza się ona także w mowie, którą 
cesarz Franciszek Józef powitał w nie- 
dzielę członków obu delegacyj w zamku 
królewskim w Budzie. 

Gdy cesarz w październiku poprzedniego 
roku przyjmował członków delegacyj w 
Wiedniu, mowa tronowa wskazywała także 
na konieczną potrzebę ciągłych uzbrojeń, 
by monarchia mogła dotrzymać kroku 

innym państwom, prześcigającym się w 

troskliwości o swe armie; wówczas znaj- 
dował się jednak. w mowie tronowej u- 

stęp, z którego można było wnosić, iż 

głównym powodem, wywołującym ku u- 

bolewaniu cesarskiemu ten stan ogólnej 

niepewności, jest sprawa bułgarska. Mó- 
wiąc © niej, wyraził cesarz nadzieją, że 
zostanie ona załatwioną w sposób zgodny 
iz życzeniami Bułgarów i z interesami Eu- 
ropy, a te słowa monarchy budziły na- 
jdzieję, że w chwili gdy to nastąpi, zni- 
knie zarazem potrzeba ciągłego powięk- 
zania siły zbrojnej, a ludy austryackie 
ączują nareszcie oczekiwaną od dawna 
ulgę w ciężarach podatkowych. 
| g tegorocznej mowie tronowej nie znaj- 
«lujemy takiego ustępu. Nie ma w niej 
żadnej wskazówki, któraby pozwalała nam 
lig domyślać, od czego może zależeć ja- 
A stanowczy zwrot ku lepszemu i czego 
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Komedyjka w jednym akcie 
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Adama Asnyka. 
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Kancińska. Nie mogę zataić, że odrazu zrobi- 

s pan na mnie korzystne wrażenie. (Bekasiński 
Włamia się). Wydałeś mi się ze wszech miar 
4brzyzwoitym i honorowym eżłowiekiem, a bliższe 
dboznanie sąd ten utrwaliło. (Bekasiński kłania 
sę powtórnie), Dlatego też nie wahałam się do- 
dvuszczać pana do pewnej z nami zażyłości, licząc 
Pa pański charakter. 
Bekasiński (srywając się 2 krsesła, n.s.) Masz 
Hobie! Musiano jej z pewnością coś złego na 
nnie nagadać. © 
Kancińska (niecierpliwie). Siadaj pan, jeszcze 
ie skończyłam. Przyjechałeś pan wkrótce za nami 
0 miasta I przez cIĄg paru miesięcy byłeś mile 
 idzianym gościem w naszym domu, (e naciskiem) 
*Bzyscy byliśmy dla pana najserdeczniej uspo- 
'bieni, ja, Stasia, mój brat — a pan... 
Bekasiński. A ja co takiego? 
Kancińska. No! cóż pan wobec tych dowodów 
 mpatyi ? 
Bekasiński. Proszę mi wierzyć, że jestem prze- 
słnionym ucznciem wdzięczności. 
Kancińska (na stronie). Nie chce zrozumieć i 
pkręca się. (Zrywając Się s kraesła i wybuchując) 
leż tak dłużej rzeczy pozostać nie mogą! Po- 
|7ól mi się pan spytać, w jakich zamiarach by- 
1sz od dawna stałym gościem u nas? Nie mo- 
' na to pozwolić, żebyś pan dla zabawki za- 
racał głowę mojej siostrzenicy. 
Bekasiński (uradowany). Zawracał ! 
` być prawdą, żebym zdołał... 
«ancińska (surowo). Panie Bekasiński, co to 
znaczyć ? 
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Miałożby 


Pojodysnzy numor kosztuje 10 oentów, z przosyłką pocztową 13 oentów. 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopteczę 
towame nie podlegają opłacie pocziowej. — Listów wiefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękoptemów nadsyłanych Redakcja nie zwraca. 

Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


Kraków, Sroda 13 Czerwca 1888. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


| rocznie: półrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: 

Na prowineyl, z przesyłką pocztową | 24 zł. w. a. | 12 zł. w. a. zł. w. a. || 2 złr. — et. 

W Państwie Niemieckiem . . . . 28 „ 3; 14 r Ak: s CZ. 

W miðju sh. . . ooe eae „da 10 oas L s0 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, h 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów 32 „, „ |16 „» » 8,3, » 3+=0 


za cały miesiące 


życzyć sobie należy, chcąc wybrnąć mać 


reszeje z położenia, ciążącego fatalnie nad 
wszystkiemi warstwami społeczeństwa. 
Zdawaćby się mogło, że wielka choroba 
europejska straciła gwałtowny charakter 
i przeszła w stan chroniczny, że to, co 
nam się wydawało nieznośnem lecz prze- 
mijającem złem, ma się zamienić w zwy- 
kły, nermalny stan i że ludy powinny 
się pogodzić raz na zawsze z myślą o sta- 
łym, co roku powiększającym się wzroście 
wydatków. 

A jednak czujemy wszyscy, że prezy- 
dent delegacyi węgierskiej miał zupełną 
słuszność, twierdząc, iż położenie to w 
nieskończoność przeciągać się nie może. 
Prędzej lub później wyczerpią się zasoby 
jednego z państw europejskich, a mocar- 
stwo, które pierwej od innych ujrzy się 
w tem położeniu, da pierwsze hasło do 
wojny, przenosząc niepewny jej los nad 
nieuniknione następstwa przymusowego 
rozbrojenia. Zanim to jednak nastąpi, 0- 
woce pracy i oszczędności. ludzkiej będą 
i nadal tonęły w otchłani budżetów woj- 
skowych. 

Budżet przedłożony delegacyom jest 
wiernem odbiciem tej sytuacyi. Podczas 
ostatniej sesyi delegacyjnej można było 
stwierdzić z pewnem zadowoleniem fakt, 
że z 52 milionów, przeznaczonych po- 
przednio na nadzwyczajne przygotowania, 
kwota 22 nie została zużytą. Zadowole- 
nie to minęło jednak, skoro dowiedziano 
się z wniesionych na sobotniej sesyi wnio- 
sków, że od jesieni wydano już 16 mi- 
lionów ponad przyznany uchwałą delega- 
cyi kredyt. Oprócz zatwierdzenia tego wy- 
datku mają delegacye uchwalić 17 milio- 
nów na dalsze nieuniknione przygotowa- 
nia, a zarazem upoważnić jeszcze mini- 
stra wojny do użycia 13 milionów w ra- 
zie wyjątkowej potrzeby. 

Przewodniczący obu delegacyom wy- 
razili nadzieję, że te żądania ministra z0- 
staną w zupełności uwzględnione. Prezy- 
dent delegacyi austryackiej dodał do te- 
go życzenie, by tegoroczny nadzwyczaj- 
ny kredyt był już ostatnia na ten cel 
przeznaczoną kwotą. W słowach tych, za- 
pewne bez woli mowcy, czuć echo zbli- 
żających się dziejowych wypadków, bo 
nie omylimy się, twierdząc, że sesya, na 
której po raz ostatni uchwalonym zo- 
stanie nadzwyczajny kredyt wojenny, bę- 
dzie sesyą poprzedzającą bezpośrednio 
wybuch wojny. 


Bokasiński. Ależ pani dobrodziejko! Najszczę- 
śliwszym się nazwę, jeżeli mi wolno będzie sta- 
rać się o jej rękę. Od dawna było to mojem naj- 
gorętszem życzeniem. 

Kancińska. Task? (Odetchnąwszy, n. s.) Uf! 
A tom dopiero użyła strachu niepotrzebnie. 

Bekasiński. Nie śmiałem tylko uczynić sta- 
nowczego kroku, wiedząc jak mało znaczącą je- 
stem figurą, nie mającą prawa starać się o rękę 
córki tak znakomitego męża, jakim jest pan Hu- 
gonowski. 

Kanoińska (udobruchana, z uśmiechem) Więc 
dla tego pan się ociągałeś ? 

Bekasiński. Chciałem mieć jakiekolwiek upra- 
wnienie w oczach ojca, czekałem więc rezultatu 
dzisiejszego dnia. 

Kancińska (micemiernie zdziwiona). Cóż to ma 
przynieść dzień dzisiejszy? © 

Bekasiński. Więc pani nie wiesz? Dziś się 
rozstrzyga konkurs dramatyczny i wyrok zapada 
stanowczy. 

Kancińska (j. w.) Ale jakiż to ma związek — 
doprawdy nie rozumiem. lt 

Bekasiński. Moja komedya znajduje się także 
na konkursie. 

Kancihska (j. w. oburzona). Aa — tegom się 
nie spodziewała po panu! Zawiodłam się najokro- 
pniej. Byłabym głowę dała, że pan nigdy nie 
popełnisz nie podobnego! | | 

skasiński. Jakto ? pani mi to za złe bierzesz? 
Może panią oburza moja Śmiałość, żem się od- 
ważył stawać do konkursu ? 

Kancińska. Do konkursu, czy nie, to mi wszy- 
stko jedno. (Tonem wyrzutu) Ani na chwilę na 
myśl mi nie przyszło, że i pan możesz być lite- 
ralem. Pozory miałeś tak niewinne, tak dobro- 
duszne, nawet trudno było powziąć podobne po- 
sądzenie. Jak to teraz nie można ludziom zaufać! 

Bekasiński. Jeżeli dobrze zrozumiałem, to pani 
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Korespondencja „Nowej RAfOFNY , 


Luńw, 11 czerwca. 

(=) Śp. Władysław Badeni umarł w niedzielę 
o godzinie 4 rano. Przy zgorge byli obeeni dwaj 
synowie Kazimierz i Stanisław. Zwłoki zabalsa- 
mowane przewiazione zostaną do Buska (miaste- 
czko, pół mili od stacyi kolei Karola Ludwika 
„Krasne*), gdzie odbędzie się pogrzeb w piątek 
15 b. m. Na dzisiejszem posiedzeniu uchwalił 
Wydział krajowy wziąć in corpore udział w po- 
grzebie i złożyć srebrny wieniec na trumnie. 

Urzędnicy konceptowi i techniczni magistratu 
lwowskiego wnieśli do Rady miejskiej petycyę, 
ażeby płacę ich zrównano z płacami urzędników 
państwa. Magistrat wypracował już wnioski w 
tym kierunku, a dzisiaj odbywa właśnie sekcya 
naradę nad tym przedmiotem. Jest nadzieja, że 
członkowie Rady miejskiej przychylnie załatwią 
petycyę urzędników i nie dozwolą. aby dłużej 
trwał dzisiejszy stan, który istnieje ze szkodą dla 
miasta i z krzywdą urzędników. Przez porówna- 
nie płac urzędników państwowych — albo cho- 
ciażby inuych miast z wynagrodzeniem urzędni- 
ków magistratu lwowskiego z równem wykształ- 
ceniem i odpowiedzialnością, każdy musi przyjść 
do przekonania, że dla ludzi zdolnych nie ma 
widoków w magistracie, gdyż pobory i awans są 
tego rodzaju, iż nie mogą nikogo zachęcić do 
wstąpienia do biur w ratuszu. I tak wiceprezy- 
dent Lwowa bierze 3.000 złr, w Wiedniu 5.850 
złr, w Gracu 3.480 złr. Starszy radea we Lwo- 
wie 2.400 złr., w Wiedniu 3.900 złr., w Pradze 
4.300 złr., w Bernie 2.800 złe, w Lincu 2 750 
złr., Gracu 2.620 złr. radca namiestnictwa 3.280 
złr. Dodać należy, że z powodu małego etatu, 
awans jest bardzo trudny. Weźmy znowu paj- 
niższą rangę, mianowicie koncypisty: Lwów 780 
złr., rządowy 1.140 złr., Wiedeń 1.430 złr., Pra- 
ga 1.150 do 1.610 złr, Berno 1.800 do 1.500 
złr., Line 1.100 do 1.300 złr., Grac 1.130 złr.; 
znowu wypada, że miasto Lwów gorzej od da- 
leko uboższych miast płaci swoich urzędników. 

Mimo tak rażącego wyniku œ porównania zin- 
nemi miastami i z urzędnikami rządowymi, sła- 
ba jest nadzieja, ażeby Rada miejska przyjęła 
szemat według wniosku magistratu, który opie- 
wa: I. wiceprezydent 8800 (wraz z kwatero- 
wem); II. starszy radca 2980 złr.; III. radca 
2320 złr.; IV. sekretarz 1760 złr.; V. komisarz 
1400 złr.; VI. koneypista 1140 złr. Tym rangom 
odpowiada w służbie technicznej II. naczelnik 
urzędu budowniczego, III. inspektor, IV. inży- 
nier, V. adjunkt, VI asystent. 

Najgłówniejsze argumenty przeciw wnioskom 
magistratu mają być te, że niedawno kilku urzę- 
dników awansowało, że w personalu wielu jest 
takich, którzy nie mają wymaganych egzaminów, a 
w końcu są i tacy, którzy nie zasługują na lepsze pła- 
ce. Naturalnie, że w pełnej radzie znajdą się o- 
brońcy urzędników i słuszności. Obawiano się je- 
daak, że ukryty powód, a mianowicie, iż zbliżają się 
nowe wybory do Rady miejskiej, powstrzyma 
niejednego radnego od głosowania za obciąże- 
niem budżetu kwotą 14.310 złr. rocznie, na tym 
bowiem punkcie wyborcy lwowsey daleko są 
tkliwsi, niż wyborcy posłów do Rady państwa 
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w ustach siostry jednego z naszych literackich 
geniuszów. 

Kancińska. Ach panie! ta literatura! (robi giest 
odpowiedni) już mi tu kością w gardle stanęła. 
Nie na próżno byłam żoną uczonego a siostrą 
literata i z tego powodu mysiałam całe życie 
ocierać się o same wielkości różnego rodzaju. 

Bekasiński. Pani się na to uskarżasz ? 

Kancińska. Zabawne pytanie! Wieley ludzie 
na codzień, to prawdziwa klęska. Nie wiem, co- 
byś pan powiedział, gdyby mu kazano żywić się 

wyłącznie kremem waniliowym. 

Bekasiński (oirząsając się) Brrr. 

Kancińska. A widzisz pan, wzdrygasz się na 
samą myśl. Jednakże, czyż to nie to samo żyć 
ciągle w atmosferze, przesiąkniętej pretensyami 
do wielkości. Prawdziwie genialni ludzie nie by- 
wają zbyt smaczmi w towarzyskiem pużyciu, a cóż 
dopiero mówić o wszystkich pół i ćwierć geniu- 
szach, bądź uznanych, bądź zapoznanyeh. Ta mię- 
szanina fałszywej poezji, sztucznych uczuć, łata- 
nej erudycyi, niezadowołonych ambicyjek i wza- 
jemnych zawiści, musi w końcu o mdłości przy- 
prawić. 

Bekasiński. Pani, jak widzę, zanadto uprzedzi- 
łaś się do ludzi, którzy przecie taki pożytek przy- 
noszą społeczeństwu. | i 

Kancińska. Jestem prosta i jak mówią, pozio- 
mych instynktów kobieta, więc być może, iż nie 
umiem słusznie ich ocenić, ale według mego ro- 
zumienia rzeczy, literaci, artyści, uczeni, to przy- 
prawa niezbędna i konieczna, kiedy chleba po- 
wszedniego dosyć. U nas zaś właśnie tego chle- 
ba brak. Brak nam uzdolnionych rzemieślników, 
kupców, przemysłowców i rolników. Zbywa nam 
w ogólności na ludziach sumiennej i obowiązko- 
wej pracy, więc obawiam się, żeby spółeczeństwo 
nasze, przy tem ciągłem mnożeniu się geniuszów, 
głodową śmiercią wreszcie nie skończyło. Dlate- 

Igo też dla Stasi chciałabym znaleźć „męża, który- 


poczytujesz mi za winę zajęcie się literaturą. Ta-|by nie był geniuszem. 


ki sąd jest dla mnie niespodzianką, szczególniej 


Bekasiński. Przysięgam, że nim nie jestem. 
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cietó Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 


Wiedeń, 11 czerwca. 


($) Mowa tronowa, wypowiedziana przez ce- 
8arza przy przyjęciu austryackiej i węgierskiej 
delegacyi, sprawiła w ogóle na tutejszej opinii 
publicznej pokojowe wrażenie, co atoli brać trze- 
ba cum grano salis. Pokojowe wrażenie jest w 
danym razie tylko chwilowo uspakajającem o tyle, 
że z słów cesarskich wynika, iż na teraz nie ma 
bezpośredniego niebezpieczeństwa wojny. Nato- 
miast zaznaczył cesarz, że polityczne położenie 
w Europie jest niepewnem, a co do tego nie 
zmieniło się ono w porównaniu do zeszłego ro- 
ku. Z niepewności położenia, jakoteż z okoli- 
czności, że inne mocarstwa podwyższają i do- 
skonalą swą siłę zbrojną, dedukuje mowa trono- 
wa niezbędną potrzebę wzmocnienia siły wojsko- 
wej monarchii austro - węgierskiej, zapewniając 
zarazem, że nadzwyczaj Ścisły stosunek przyjaźni, 
jaki łączył cesarza Franciszku Józefa z zmarłym 
cesarzem niemieckim Wilhelmem, istnieje nieza- 
chwianie i dzisiaj, a stosunek monarchii do in- 
nych mocarstw jest także przyjaznym. Mowa tro- 
nowa unika starannie wszelkiego bliższego okre- 
ślenia niepewności sytuacyi, czem znamionuje 
wielką oględność dyplomatyczną, która także mo- 
że być uważaną jako charakterystyczny objaw 
chwili. 

Mowa tronowa określa też położenie ogólne 
bardzo trafnie wyrazem: niepewność. Chwilowo 
nie ma niebezpieczeństwa wojny. ale przy cią- 
głej niepewności położenia jest też ciągła obawa 
wojny także na porządku dziennym. W tem nie 
ma nic pocieszającego, ani też żadnego zwrotu 
ku lepszemu. 

Jako najskuteczniejszy Środek utrzymania po- 
kojn wymienia mowa tronowa pomnażanie i udo- 
skonalanie siły zbrojnej. Pod tym względem 
współzawodniczą mocarstwa europejskie ze sobą. 
Emulacya ta „pokojowa“ pochłania rok rocznie 
o dziesiątki a nawet setki milionów więcej pie- 
niędzy, a z roku na rok idące crescendo wyda- 
tki wojskowe osiągnęły obecnie tak olbrzymią 
wysokość, że patrząc z jej szczytu na poziom daw- 
niejszych normalnych stosunków, mimowoli za- 
wrotu głowy dostać trzeba. Myślącemu exłowie- 
kowi narzuca się wobec takiego stanu rzeczy 8a- 
mo przez się pytanie: jak długo będzie można 
pokój utrzymać tak drogim kosztem i czy w ogóle 
takie wytężenie siły pieniężnej jest a la longue 
możebnem ? 

Jeżeli więc chwilowo nie ma bezpośredniego 
niebezpieczeństwa wojny, to z pewnością istnieje 
ono pośrednio raz ze względu na niepewność 
politycznego położenia w Europie, powtóre zaś 
z racji, Że mocarstwa europejskie nie są abso- 
lutnie w stanie znieść długo ołbrzymiego ciężaru 
uzbrojenia pokojowego. Podczas kiedy prasa wie- 
deńska i budapeszteńska wielce jest zadowoloną 
z pokojowego wrażenia mowy tronowej, giełda 
zapatruje się może trzeżwiej na cały stan rzeczy, 
pozostając w rezerwie wśród ogólnej radości poko- 
jowej, wywołanej mową tronową. 

Wiedeńska prasa podnosi z zadowoleniem u- 
stęp mowy tronowej, odnoszący się do stosun- 
ków austro-niemieckich.  Zaznaczenie, Że nie 
uległy one żadnej zmianie, budzi ufność w jak 
najszerszych kołach ludności, która uważa przy- 
jaźń austro-niemiecką jako rękojmię bezpieczeń- 
stwa ua wypadek wojny. 


| oM 


Kancińska. Gotowabym uwierzyć, patrząc na 
pana, ale pocos pan tę nieszczęsną komedyę na- 
pisał ? 

Bekasiński. Tylko miłość popchnęła mnie do 
tego kroku. Wyduwało mi się zuchwalstwem ma- 
rzyć o związku z eórką wielkiego męża, nie bę- 
dąc samemu niczem, jak tylko zwykłym posiada- 
czem wioski. 

Kancińska. Naiwny z pana młodzieniec! wyo- 
brużałeś sobie, że literaci nie potrafią ocenić war- 
tości nieobdłużonej wioski w dobrej glebie ? 

Bekasiński. Zapragnąłem zdobyć jakąś osobi- 
stą zasługę, któraby mnie podniosła w oczach 
pana Hugonowskiego. Nie myśląc wiele, zasia- 
dłem do napisania i palnąłem sobie komedyę. 

Kancińska. Palnąłeś pan wielkie głupstwo 

Bekasiński. Nie uwierzysz pani, jak mi to ła- 
two przyszło. Przeczytałem ją potem wielkiemu 
znawcy Dodeckiemu i ten doradził mi oddać ją 
na konkurs, mówiąc, że bije z niej woń świeże- 
go siana i obory. 

Kancińska (e zrzekąsem). Woń świeżego siana 
i obory! No proszę! 

Bekasiński. Nie inaczej. Odkrył on w niej za- 
łety realistyczno-sielankowe. Z jego zdań wno- 
sząc, mogę mieć nadzieję otrzymania chociaż po- 
chłebnej wzmianki na konkursie. Więcej nie 
pragnę. 

Kancińska. Panie — jesteś już na złej drodze. 

Bekasiński. Pani możesz mnie powstrzymać. 
Dla panny Stanisławy wszystko poświęcę. 

Kancińska. A przedtem nie nie pisałeś ? 

Bekasiński. Nic, tylko w szkołach wiersze. 

Kancińska. No, to dziecinna choroba, z niej 
przecież ludzie wychodzą. Mam nadzieję, że nie 
zostaniesz pan nałogowym literatem, lecz powro- 
cisz, jak Bóg przykazał, do pracy na roli. 

Bekasiński (całując ją w rękę). Postaram się 
nie zawieść położonego we mnie zaufania. 

(Wchodsi Hugonowski s dsiennikiem w ręku, 
w wielkiem wsburseniu). 


Ziemie polskie. 


(Wystawa inwentarza w Warszawie. — Tow. le- 

karzy rosyjskich, — Bank włościański. — Majo- 

raty. — Nauka religii w Poznańskiem. — Ze 
Sląska). 

W sobotę otwartą została w Warszawie w y- 
stawainwentarza, będąca mimo tej szcze- 
gółowej nazwy wystawą przemysłowo-rolniczą. 
Dosyć głośno odzywały się w tym roku zdania, 
że wystawy zbyt często w Warszawie się powta- 
rzają i że z powodu smutnego położenia rolni- 
ków rezultat nie odpowie w tym roku oczekiwa- 
niom. O ile sadzić można z dzienników, obawy 
te okazały się nieuzasadnionemi. Obok zwykłych 
pochwał i zachwytów, można się jednak spotkać 
także z poważnem zdaniem, domagającem się pe- 
wnych reform w powtarzających się prawie co 
roku wystawach. Oto co w tym przedraiocie pil- 
sze jedno z piór fachowych: 

„Aby wystawy wpływ pożądany w szerszym 
zakresie mogły wywrzeć, potrzeba, aby nie ogra- 
niczały się na Warszawę, lecz, chociaż na mniej- 
szą skalę, urządzane były także w miastach gu- 
bernialnych i powiatowych. — Wtedy mogliby 
w nich wziąć udział obywatele średniej zamo- 
żności i włościanie. A czyż potrzeba mówić, jak 
dodatnio podobne wystawy wpłynąćby mogły na 
rozwój rolnictwa ? 

„Najlepsze i najracyonałniejsze artykuły zastą- 
pić wystawy nie mogą, bo artykułów włościanin 
nie czyta, a nawet obywateli wielu nie spotyka 
się z gazetą rolniczą. * 

Z dzienników petersburskich dowiadujemy się, 
że w tych dniach powstaje w Warszawie nowa 
instytneya rosyjska. Jest nią Towarzystwo 
lekarzy rosyjskich, tworzące się przy tam- 
tejszym uniwersytecie. Według statutu Towarzy- 
stwa pozostawać ono będzie pod bezpośrednim 
nadzorem policemajstra 

Coraz wyraźniej występują ogólne zarysy przy- 
szłej działalności Banku włościańskiego 
w Królestwie. Pożyczki na zakupno roli, wyno- 
szące wraz z dodatkiem z funduszu Tow. kred., 
90% wartości nabywanego gruntu, będą udzielane 
albo na 7/4 pret. z amortyzacyą trwającą lat 371a, 
albo na 8'/, pre. z amortyzacyą trwającą lat 24'/g. 
Procedura przyznawania pożyczek będzia nastę- 
pująca: Filje bankowe czyli oddziały funkcyonu- 
jące na miejscu, dokonywają jedynie czynności 
przedwstępnych przygotowawczych. Przyjmują one 
mianowicie prośby o udzielanie pożyczki, oraz 
udzielają osobom zainteresowanym wszelkich po- 
trzebnych im wiadomości. Decyżya wszakże co 
do przyznania każdej pożyczki załeży od central- 
nej rady bankowej, Zzasiadającej w Petersburgu. 
Gdy decyzya taka prowizorycznie zapadnie, miej- 
scowy oddział zawiadamia włościan, jak wysoka 
pożyczka może im być przyznaną i pod jakiemi 
warunkami. Wtedy strony, stosownie do praw 
w Królestwie obowiązujących, zawierają u nota- 
ryusza we właściwej księdze hypotecznej akt ku- 
pna i sprzedaży, kopia tego aktu przesłaną zo- 
staje znowu radzie banku do Petersburga. Jeżeli 
rada uzna, że akt spisany został niezgodnie z War 
runkami w poprzedniem zawiadomieniu określo- 
nemi, to może odmówić udzielenia pożyczki, a 
wtedy sam akt uznany zostaje za nieważny. Je- 
żeli zaś rada banku akt zaakceptuje, wtedy do- 
piero tenże akt idzie pod zatwierdzenie wydziału 
hipotecznego, poczem treść aktu wpisuje się do 


SCENA III. 


Bekasiński, Kancińska i Hugonowski. 


Hugonowski. A to prawdziwy skandal, wyrafi- 
nowana niegodziwość I 

Kancińska. Cóż się takiego stało. mój bracie? 

Hugonowski. Co się stało? Przeczytaj ten osta- 
tni numer „Pochodni. * 

Kancińska (nie biorąc). Ozy popełniono jaką 
nową zbrodnię ? 

Hugonowski. Tak, istotną zbrodnię. Chcieli 
zamordować podstępem, zdradziecko. 

Kanoińska. Jezus, Marya! i kogóż to? 

Hugonowski. Mnie. 

Kancińska. Ciebie bracia? E, żartujesz! 

Hugonowski (gniewnie). Dla ciebie zaraz trze- 
ba rozlewu krwi, dużo krwi, żeby uwierzyć w zbro- 
dnię. Moralne zbrodnie dla ciebie nie istnieją. 
Najbardziej mnie boli, że to Dodecki, żmija, któ- 
rą wypiasiowałem na swej piersi, człowiek, który 
mi całe znaczenie zawdzięcza, ten mi chciał cios 
śmiertelny zadać! 

Bekasiński. Cóż on takiego zrobił? 

Hugonowski (podając dziennik + wskaswując 
palcem na szpalię). Czytaj pan, co o mnie na- 


isal. 
j Bekasiński (biorąc dziennik, czyta) : „Wezoraj 
przed wieczorem pędził przez ulicę rozbrykany 
osioł. * 

Hugonowski (wyrywając mu dsiennik). Ależ 
co pan czytasz? to nie to... (szuka w dzienniku). 

Kancińska To w rzeczy samej za grube alu- 
zye. Nie spodziewałam się po Dodeckim 

Hugonowski (s gniewem). Przecież to nie o 
mnie mowa. to brukowa wiadomość! Dodecki 
tak o mnie pisze: (esyta) „Hugonowski potęgą 
swego geniuszu dźwiga jeszcze jak Tytan, całe 
brzemię przeżytego kierunku, któryby bez niego 
należał już tylko do cmentarza historycznych pa- 
miątek. * 

(D. «. n.) 


Kraków 13 Czerwca 1888. 
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wykazu na pierwszy numer. W treści tej musi 
być wzmianka o akceptacyi rady bankowej. Po 
załatwieniu tych wszystkich formalności, filia miej- 


scowa wypłaca przyznaną pożyczkę w gotowiźnie. 
Do tychże oddziałów miejscowych należy nadto 
wyjednywanie ulg rozkładów długu na raty, 
w razie klęsk doznanych przez dłużników, wre- 
= zarządzenie egzekucyi zalegających poży- 
czek. 

Losy majoratów rosyjskich w Królestwie 
polskiem zaniepokoiły korespondenta do Grażda- 
móna, który w liście z Warszawy opisuje w 
krótkości ich dzieje. Po 1831 roku bardzo wiele 
większych majątków, które przeszły do rządu, 
zostały rozdane jako majoraty wyższym urzędni- 
kom państwa, w celu zwiększenia elementu ro- 
syjskiego. Już WÓWCZa8 odzy wały się głosy prze- 
ciwne oddawaniu ziemi bogatym urzędnikom ; 
głosy te twierdziły, że taki właściciel nigdy dłu- 
go nie będzie mieszkał w majątku, że go odda 
w ręce fikcyjnych rządców, a w gruncie rzeczy 
najprawdziwszych właścicieli i jak się okazało, 
głosy te miały racyę zupełną: 99 pre. wszystkich 
majoratów rosyjskich znalazło się w rezultacie 
w rękach cudzoziemców -i żydów. Majoraty te 
stały się ogniskami, około których poczęli się 
grupować koloniści — Niemey. Jako przykład 
korespondent podaje Chełm, dokoła którego roz- 
Ciąga się ogromny majorat, należący do rodowi- 


tego Niemca, a w części na jego ziemi, w części 
w najbliższem sąsiedztwie rozłożyły się ogromne 


kolonie niemieckie. Korespondent żałuje, że pro- 
jekt rozdania ziemi rządowej Rosyanom, należą- 
cym do klasy średniej, w swoim czasie upadł, 


byłby to bowiem jedyny sposób przyiwierdzenia 
elementu rosyjskiego do ziemi. W roku 1871 
część majątków poduchownych w Królestwie na 
mocy ukazu Najwyższego była sprzedawana wy- 


łącznie Rosyanom, ale że zależało to od urzędni- 


ków izb rządowych, kogo uważać za nabywcę, a 
wyraźnie nie określono, jaką część mają nabyć 


Rosyanie, i ten więc środek chybił celu. Urzę- 


dniey wyznania ewangielickiego byli uważani za 


Rosyan. A wszystko to wpłynęło na to, że gor- 
sza część dostała się Rosyanom. W gruncie rze- 
czy majątki w Królestwie tylko nominalnie są 
w posiadaniu Rosyan, prawdziwymi zaś właści- 
cielami są aibo Niemey, albo Polacy. Sprawę je- 
dnak — kończy korespondent — można i należy 
poprawić. 

Pisaliśmy niedawno o smutnem położeniu księ- 
ży polskich w Poznańskiem, którzy przez posłu- 
szeństwo dla władzy kościełnej muszą podejmo- 
wać się nadzoru nauki religii pod warunkami po- 
dyktowanemi przez rząd. 

„Warunki te mówi Dasiennik Poznań- 
ski, są gorsze niż odmowa. Zdaniem na- 
szem żaden ich też kapłan przy ać nie może, bo 
przyjąwszy je nie kierowałby wcale rzeczoną na- 
uką, ale spełniałby tylko polecenie władzy szkol- 
nej i godziłby się na wszelkie podręczuiki, jakie- 
by ta w szkole do nauki religii przepisała, choć- 
by nie były zatwierdzone przez władzę duchowną, 
nadto godziłby się na używanie języka nie- 
mieckiego przy wykładaniu religii 
dzieciom polskim. 

„Wobec takiego stanu rzeczy i dziś powtarza- 
my, że sama władza duchowna powinnaby spra- 
wą tążsię zająć i wyjednać, aby rzeczywiste kie- 
rownictwo nauką religii w szkołach należało do 
proboszczy w parafiach ich się znajdujących. 
Tylko gorąca interwencya samej władzy ducho- 
wnej może tu coś sprawić, a im rychlejszą ona 
będzie, tem lepiej, bo mimo uroczystych zape- 
wnień p. Gosslera, coraz więcej nasyłają nauczy- 
cieli, którzy po polsku nie umieją, a tem samem 
nauki religii uczą dzieci polskie po niemiecku. 
Taki wykład nie może wpływać na religijny i 
moralny rozwój dzieci!“ 

Z ks. Cieszyńskiego, które od lat tylu 
napróżno oczekuje założenia polskiego seminaryum 
nauczycielskiego, dochodzi tylko od czasu do 
czasu cicha na ten stan rzeczy skarga. 

Wiadomo, że z ogólnej cyfry ludności śląskiej. 
wynoszącej według spisu z r. 1880 — 550.662 
głów, przypada na Niemców 269,338, czyli 49 
proc., na Polaków 154,887, czyli 28 proc., a na 
Czechów 126,385, czyli 23 proe. Wobec tego 
należałoby przypuszczać, że w Austryi pod rzą- 
dem ministerstwa, wywieszającego sztandar rów- 
nouprawnienia wszystkich narodowości, miesz- 
kańcy polscy i czescy krainy z ludnością mię- 
szaną posiadać muszą takie same warunki kształ- 
cenia, co ludność niemiecka. Rzecz się jednak 
ma, niestety, zupełnie przeciwnie. Gdy bowiem 
269,338 śląskich Niemców posiada aż 4 semi- 
narya nauczycielskie, większość słowiańska pol- 
sko-czeska, licząca łącznie przeszło 280,000 głów, 
czyli 51 proc. ogółu ludności, nie ma ani je- 
dnego zakładu, w którymby kandydaci nau- 
czycielsey kształcić się mogli w rodzinnym swo- 
im języku. Ponieważ jednak dla 150 polskich 
szkół ludowych w tym kraju, liczących około 
25,000 uczniów, potrzeba przecież polskich sił 
nauczycielakich, widzimy tu tedy zjawisko iście 
potworne, a skopiowane żywcem z germanizacyj- 
nych eksperymentów w dzielniey poznańskiej, że 
125 kandydatów nauczycielskich kształci się w 
niemieckich seminaryach , wiedząc naprzód, że 
będą nauczycielami ludności polskiej, w szko- 
łach , gdzie językiem wykładowym jest język 
polski |... 

Trudno, zaprawdę, nietylko uaprawiedliwić, ale 
nawet zrozumieć obojętność posłów polskich w tej 
sprawie. Czyż nie jest ich prostym obowiązkiem 
bronić wszelkiemi siłami tego przedmurza nasze- 
go w chwili, gdy ziemi polskiej z każdym dniem 
ubywa, a ludność pod dwóma zaborami stacza 
rezpaczliwe o swe prawa zapasy ze stokroć sil- 
niejszy mi przeciwnikami. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 13 czerwca. 


Cesarz zatwierdził rozporządzeniem z dnia 31 
maja uchwałę Sejmu galicyjskiego prze- 
znaczającą po wieczne czasy kwotę 12.000 złr. ro- 
cznie na fundacyę, mającą upamiętnić 40-letni 
jubileusz rządów dzisiejszego monarchy. Ce- 
sarz przyjął zarazem prawe rozdawania utworzo- 
nych w ten sposób miejse fundacyjnych w woj- 
skowych zakładach wychowawczych, oraz polecił 
ministrowi spraw wewnętrznych, by wyraził Nej- 
mowi podziękowanie za tę ofiarność. 


a 100.000 jako pierwszą ratę, — wreszcie na 


Dzięki wrażeniu, jakie mowa posła Perner- 
storfera sprawiła w Galicyi, poseł ten nabie- 
rze niepospolitej wprawy w pisaniu listów otwar- 
tych. Odwoławszy w sobotę swe uwagi o postę- 
powaniu dra Krattera, podpisał on wkrótce po 
tem list otwarty do posłów Łosia i Gniewosza, 
dający takąż samą satysfakcyę adwokatowi B ie- 
lińskiemu. W liście tym czytamy: 

„Gdy obecnie na podstawie dostarczonych mi 
aktów doszedłem do przekonania, że informacya 
udzielona mi co do postępowania p. dr. Bieliń- 
skiego była mylną, a oparte na podstawie tejże 
informacyi szczegóły niezgodne z istotnym sta- 
nem rzeczy lub też przesadzone; pospieszam to 
skonstatować, oraz na wypadek, gdybym przemó- 
wieniem mojem naraził p. dra Bielińskiego na 
ubliżające zapatrywania, wyrazić niniejszem moje 
ubolewanie*. 

Kuryer Stanisławowski dowiaduje się z wiary- 
godnego źródła, że p. Stanisław Cieński, po- 
seł do Rady państwa z okręgu większej posiadło- 
ści Stanisławów-Tłumacz-Bohorodczany, zamierza 
złożyć mandat poselski. 

Z przemówienia prezydenta Smol- 
ki, wygłoszonego do cesarza na uroczystem przy- 
jęciu delegacyi, na szczególniejszą uwagę zasłu- 
gują następujące ustępy : 

„Rząd wspólny W. ces. Mości przedłożył pre- 
liminarz pokrycia wspólnych wydatków ; z niego 
nie bez obawy dowiedzieliśmy się, że admi- 
nistracya wojskowa zażądała bardzo znacz- 
nego wydatku ponad wydatki dotych- 
czasowe. Wiernie poddana delegacya Rady 
państwa podda te przedłożenia obowiązkowo do- 
kładnemu i troskiiwemu zbadaniu, rozważy też 
Jak najsumienniej możliwość takiego naprężenia 
siły podatkowej, lecz — eo nie ulega żadnej 
wątpliwości — nie będzie się ociągać 
z przyznaniem państwu wszystkich 
środków, które uzna za niezbędnie potrzebne, 
aby monarchii zapewnić poważne sta- 
nowisko mocarstwowe, przynależne jej w 
koncercie państw europejskich, i aby ją wzmo- 
cenić, by wobec ustawicznie wzmagają 
cych się uzbrojeń mocarstw i naszą 
wsp nią dzielną armię postawić w stan zupeł- 
nie równej gotowości bojowej, ażeby w razie po- 
trzeby mogła w jak najświeiniejszy sposób za- 
dość uczynić swemu zadaniu, — ale z drugiej 
strony, aby przez tak wydatne przygoto- 
wanie gotowości i dzielności bojo- 
wej stworzyć rękojmię dla utrzyma- 
nia na czas dłuższy pokoju, którego tak 
bardzo potrzebujemy i utrzymać pragniemy. 

„Niedawno złożyliśmy dowód, że gdy się roz- 
chodzi o dobro państwa, oświadczyłiśmy się z go- 
towością i ze skutkiem za znacznem podwyższe- 
niem dochodów państwa i to niech będzie uspra- 
wiedliwieniem, iż wyrażamy najgorętsze życzenie 
i nadzieję, by w przyszłości nie okazała się zno- 
wu potrzeba takiego znacznego podwyższenia wy- 
datków na armię, aby obfite środki, dostarczone 
rządowi, a równocześnie już uszezuplone Środki 
opodatkowanych na przyszłość obficiej, niż do- 
tąd bywało, mogły być obracane na pielęgnowa- 
nie i podniesienie naszych kulturnych i ekono- 
mieznych interesów“. 

Po przemówieniu prezydenta odczytał cesarz 
znaną odpowiedź, a później rozmawiał prawie 
z każdym członkiem delegacji to o czynnościach 
delegacyi, to o ukończonych pracach Izby posel- 
skiej, to o sprawach krajowych. 

W takim samym porządku odbyło się wkrótce 
potem przyjęcie delegacyi węgierskiej. 

Według doniesień z Bndapesztu tegoroczne 
przyjęcie obu delegacyj i rozmowy z delegatami 
wywarły powszechnie wpływ uspakajający. Zapa- 
nowało powszechnie przekonanie, że obeenie 
nie ma Żadnej uzasadnionej obawy 
wojennej, że sytuacya, chociaż ciągle niewy- 
jaśniona, jest przecież pomyślniejszą, niż była do 
niedawna. 


Nadzwyczajne wydatki w budżecie mi- 
nisterstwa wojny przeznaczone są między 
innemi na dalsze ufortyfikowanie Prze- 
myśla w sumie 500.000 złr. głównie dla utrwa- 
lenia budowli prowizorycznych, — na wybudo- 
wanie zbrojowni artylerzyckiej w Kra- 
kowie, na eo preliminowane 400.000 w ogóle, 


dodatkowe budowy na strzelnicy artylerzyekiej 
w Nowym Targu w kwocie 5000 złr. 


Izba panów austryackiej Rady pań- 
stwa uchwaliła wczoraj w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawę spirytusową i kontyngentową. 
Po czem hr. Taaffe ogłosił odroczenie Ra- 
dy państwa. 


Czytamy w Kur. Poznańskim: Donoszą nam, 
le komisya kolonizacyjna dobija targu o 
Obrę pod Wolsztynem, własność dawniej pp. 
Swinarskich, a obecnie p. Antoniego Raczy b- 
skiego z Krzesin. 


Nowoje Wr. donosi, iż projekt reformy poli- 
cyi w prowineyach nadbałtyckich za- 
twierdzony został przez Radę państwa z niezna- 
cznemi zmianami. Policya wiejska, złożona z wła- 
ścicieli ziemi, została zniesiona, lecz obywatelom 
wiejskim pozostawiono pewną władzę polieyjuą. 
Zaprowadzenie reformy nastąpi prawdopodobnie 
nie weześniej, jak 19 stycznia roku przyszłego. 


Ks. Bismark miał w niedzielę posłuchanie u 
cesarza Fryderyka. Nikt nie wątpi, że w posłu- 
chaniu tem była mowa o nominacji następcy 
Puttkamera, ale nie ma dotychczas podsta- 
wy do jakichkolwiek kombinacyi w tym wzglę- 
dzie. 

Narodowo-liberalna Național Ztg wskazuje na 
hr. Zedlitza, naczelnego prezesa W. Księ- 
stwa Poznańskiego, jako na domniemanego na- 
stępcę p. Puttkamera, chociaż dodaje równocze- 
śnie, że rząd nie chciałby komisyi kołoni- 
zacyjnej, której prezesem jest równocześnie 
hr. Zedlitz, pozbawić tak znakomitego kierownika 
i dla tego od zamiaru powołania go na ministra 
spraw wewnętrznych odstąpi. Kandydatura pp. 
Miquela i Bennigsena także niezbyt wy- 
raźnie występuje, — a są nawet głosy, które 
twierdzą, że urząd ten otrzyma na wskróś wol- 
nomyślny burmistrz miasta Berlina, p. For- 
ckenbeck. albo też burmistrz gdański, p. 
Winter. Najprawdopodobniej brzmi jednako- 


ustającym*, który jest specyalnością tej broni, 
tylko pierwszy strzał załatwia się ręką, a potem 
broń nabija się i wypala ciągle sama, zupełnie 
automatycznie, naturalnie o tyle, o ile dostawa 
świeżych pocisków nie ulga przerwie. Takim 
sposobem jeden żołnierz wsadza do paszczy nie- 
nasyconego instrumentu ciągle nowe pociski, dru- 
gi oddala opróżnione ładunki, trzeci celuje i trzy- 
ma wroga na oku. Jak widzimy, karabin-mitrail- 
leuse może całemi godzinami wyrzucać z siebie 
kule, tembardziej, że lufa podlega nieustającemu 
i doweipnie obmyślanemu chłodzeniu zapomocą 
zimnej wody. Wobec tego karabin mitraillieuse 
mógłby oddać nieocenione usługi przy obronie 
wszelkich, choć cokolwiek strategicznie ważnych 
punktów; gmach fabryczny, płot wiejski, mur 
ementarny, wreszcie najprostszy pagórek w ten 
sposób uzbrojone, mogłyby stać się poważną prze- 
szkodą dla całych pułków nieprzyjacielskich. Do- 
tychczas taktyka wojskowa trzymała się jako ma- 
tymatycznego aksyomatu tej zasady, Że ogień 
z broni palnej nie może być równocześnie i prze- 
ciągłym i energicznym. Dlatego też dotychczas 
każdy wódz musiał wybierać między salwami 
szybkiemi, ale ze względu na rozpalenie się luty, 
krótkotrwałemi, lub też przeciągłym, ale za to 
w tempie niezbyt szybkim rodzajem ognia. 

Otóż cała doniostość howego wynalazku pole- 
ga na tem, że odtąd dwa te pojęcia przestałyby 
być sprzecznemi. Jeżeli to, co piszą dzienniki 
niemieckie, nie jest przesadzonem i ziści się choć 
w małej części, to sztuka wojenna uczyniła po- 
stęp. nie dający się wcale obecnie w swych sku 
tkach obliczyć, a ludzkości przybyło prawdziwie 
genialne narzędzie zagłady. Nowy wynalazek po: 
zostawia daleko po za sobą nawet tak przed ro- 
kiem wysławiany system pruskich repetierów; 
t. z. „ogień magazynowy* tych ostatnich daje 
co prawda, możność jednorazowego wypalenia 10 
strzałów jednego po drugim bez ponownego na- 
bijania, ale i na tem też koniec; z karabinu mi- 
trailleusey dziesiątki tysięcy kul w ten sam spo- 
sób mogłyby zupełnie automatycznie być z luty 
wyrzucanemi; jasnem jest, że podobny grad po- 
cisków przy niedokładnem nawet eelowaniu ro 
biłby każdy atak nieprzyjacielski niemożliwym i 
pozbawił go widoków powodzenia. 

W czasie próby jaką wynalazca odbył ze świe- 
tnem powodzeniem na polu ćwiczeń pod Wie- 
dniem w obecności kilku areyksiążąt i całej ge- 
neralicyi, w ciągu półtorej minuty nowa broń 
wypaliła nie raniej, niż 1000 strzałów, jak da- 
lece zaś broń ta pozostawia możność dokładnego 
eelowania, Świadczy ten zadziwiający fakt, że wy- 
nalazea zdołał z odległości 600 kroków tak swe- 
mi strzałami pokierować, iż na tarczy, do której 
strzelai, ślady przenikających kul uformowały jak 
najdokłudniej litery jego nazwiska, Wrażenie, 
które odebrali wszyscy tachowi uczestnicy tych 
prób, było podobno tak nad wyraz potężnem, iż 
rząd austryaeki nabył natychmiast sekret od wy 
nalazcy i obstalował trzydzieści sztuk tytułem 
próby. 


woż wieść o powołaniu na stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych dotychczasowego sekretarza 
stanu Boettichera. 

Dzienniki berlińskie coraz głośniej wypowia- 
dają przypuszczenie, że dymisyę Puttkamera spo- 
wodowała szorstka odpowiedź jego na pismo ce- 
sarskie w sprawie wyborów. Cesarz przyjął tę 
odpowiedź bardzo niełaskawie i we czwartek z ra- 
na wystosował do Puttkamera nowe pismo w 
bardzo ostrych wyrazach, które nie pozostawiało 
ministrowi innej drogi, jak podanie się do dy- 
misyi. Otrzymawszy list we czwartek wieczorem, 
Puttkamer podał się do dymisyi w piątek z rana. 

Ze zdań, jakie w prasie niemieckiej spotyka” 
my, warto zanotować następujące zdanie (raeety 
Kolońskiej, nie potrzebujące komentarza : 

„Król przyjął prośbę o dymisyę p. Puttkame- 
ra, nadając ustępującemu ze służby order wy- 
soki. Jutro nastąpi prawdopodobnie urzędowe o- 
głoszenie dymisyi w Staatsanzeigerze. Radość 
wolnomyślnych nie jest w tej mierze jednogło- 
śną, gdyż rozsądniejsi z nich przyznają, iż ich 
stronnictwo nic na tem zyskać nie może, że 
miejsce jednego członka gabinetu ks. Bismarka 
zajmie członek inny, który może gabinetowi je- 
szcze więcej siły przysporzy, chociaż zresztą co 
do kierunku politycznego od niego różnić się nie 
będzie. Wiadomo, ə p. Puttkamer nigdy nie 
cieszył się szczególniejszą łaską naszego obecne- 
go króla, jak w ogóle nie znał sztuki przy- 
podobania się. Liczono się zatem już zaraz 
po śmierci cesarza Wilhelma z ewentualnością 
ustąpienia p.. Puttkamera. Zły podówczas stan 
zdrowia cesarza odroczył ustąpienie, które dzi- 
Slaj nastąpiło w czasie i pod warunkami, które 
rzekomo nadają mu charakter polityczny, cho- 
ciaż w rzeczy samej to rzeczywistości nie odpo- 
wiada. Politycznym faktem, który przesilenie za- 
kończył, jest publikacya pruskiej ustawy wybor- 
czej, umieszczonej dzisiaj w zbiorze ustaw. Ustą= 
pienie p. Puttkamera spowodowane zostało prze- 
ważnie osobistemi względami“. 


W niedzielę obchodzono we Francyi stulet 
nią rocznieę pierwszych wypadków, które 
poprzedziły wielką rewolucyę francuską. Dnia 10 
czerwca 1788 roku odbyło się w Grenobli 
zgromadzenie obywateli z Delfinatu, na którem 
wystąpiono w obronie członków parlamentu tej 
prowineyi skazanych przez rząd na wygnanie. 
Przy wyborach do stanów generalnych, w lipcu 
roku 1788, wybrano tam między innemi słynne- 
go Barnave'a, który już poprzednio żądał za- 
prowadzenia we Francyi konstytueyi na wzór 
angielskiej. Pamiętną rocznicę obchodzono w Pa- 
ryżu wielką ucztą, na której był obecnym prezy- 
dent rzeczypospolitej. Carnot odpowiadając na 
toast wzniesiony przez Kazimierza Perrier uczcił 
pamięć przodków, którzy przygotowali wielki ruch 
rewolucyjny i położyli podwaliny pod dzisiejszy 
ustrój społeczny i dzisiejsze narodowe prawa. Car- 
not wyraził życzenie, ażeby dzisiejsza Francya 
badając dzieje epoki rewolucyjnej, czerpała z nich 
przekonanie o potrzebi: jedności, zgody i po- 
święcenia i utrwalała w ten sposób zdobycze re- 
wolucyi, będące wspólną własnością wszystkich 
Francuzów. . 

Przed kilku dniami rozeszła się znowu alarmu- 
jąca pogłoska o przekroczeniu granicy fran- 
cuskiej przez żołnierzy niemieckich. Tym ra- 
zem zajście to nie będzie miało prawdopodobnie 
następstw, pokazuje się bowiem, że żołnierze ci 
nie wiedzieli w istocie, że znajdują się na ziemi 
franeuskiej; gdy zaś żona strażnika kolejowego, 
przerażona ich ukazaniem się, narobiła niesły- 
chanej wrzawy, oddalili się znowu z wyjątkiem 
dwóch, którzy nie chcieli ustąpić, dopóki owa ko- 
bieta nie pozwoliła im narwać w ogrodzie bzu. 
który miał stanowić trofea tej wyprawy. 

W Angoulóme odbył się wczoraj pojedynek mię- 
dzy Pawłem Deroulede, a oportunistą A ré- 
ne, przyczęm Deroulede zranił swego przeci- 
wnika we wskazujący palec u prawej ręki. Arene 
występował bardzo energicznie przeciw wyboro- 
wi Deroulóde do Izby i to było powodem poje: 
dynku. 

Mowa Tiszy o wystawie paryskiej, 
która tyle narobiła wrzawy, doczekała się nare- 
szcie epilogu. Epilogiem tym jest ustąpienie za- 
mieszkałego w Paryżu Gustawa Rotszylda z 
posady konsula austryackiego. 

Wybrana przez Izbę deputowanych komisya do 
rewizyi konstytucyi odroczyła swe prace, przyj- 
mując następujący porządek dzienny: „Zważyw- 
szy, że rewizya jest konieczną i że tylko za po- 
rozumieniem się z rządem możebnem jest osią- 
gnięcie zamierzonego celu; w uznaniu przyrze- 
czenia ze strony ministerstwa, że wniesie rew i- 
zyę konstytucyi albo przed upływem bieżą- 
cego toku, albo przed końcem bieżącego peryo- 
du prawodaWczego; w przekonaniu, że rząd sto- 
sownie do życzenia wydziału starać się będzie o 
ile możności o najspieszniejsze dopięcie celu, a 
wreszcie z zastrzeżeniem dokładnego zbadania 
wniosków rządu eo do rewizyi konstytucji, odra- 
cza się komisya aż do Ż5 pażdziernika“. 


EKronika. 
Kraków, 12 czerwca. 


Z powodu śmierci $ p. Wł. hr. Badeniego 
Wydział krajowy przesłał wdowie następujące pi- 
smo kendolenceyjne : 

„JW. Pani Hrabino! 

„Kilka zaledwie tygodni dzieli nas od chwili, kiedy 
z serdecznem Życzeniem rychłego powrotu, nabrania 
sił i zdrowia rezstawaliśmy się z Twym małżonkiem, 
a dziś niweczy nasze nadzieje wiadomość o Jego 
zgonie. Wobec tej smutnej wiadomości pierwsza myśl 
nasza zwraca się ku Tobie JW. Pani, dotkniętej tak 
ciężką żałobą. Znając przymioty Twej duszy i ser- 
ca, znając Twoje korne oddanie się woli Bożej, ma- 
my otuchę, że znajdziesz siłę do zniesienia tego no- 
wego ciesu, a jeżeli w nieszczęściu tej miary spra- 
wić może jaką ulgę współczucie ludzkie, przyjm JW. 
Pani zapewnienie, że wiadomość o zgonie 8. p. Twe- 
go małżonka znajdzie bolesny oddźwięk w całym 
kraju. 

„My towarzysze i świadkowie codzienni Jego nie- 
spożytej działalności tracimy w Nim dzielną podpo 
rę wspólnych usiłowań, nieporównany wzór przeję- 
cia się obowiązkiem ; kraj traci w Nim jeduego z 
najl-pszych swych synów, męża silnej woli, ugrun- 
towanych przekonań, gorąco miłującego tę ziemię i 
związane z nią tradycye, znającego jak mało kto 
nasze potrzeby, nasze siły i braki. 

„Pamięć Jego zostanie żywą między nami, a my 
przejęci serdecznym żalem z powodu Jego straty. 
prosimy, byś raczyła przyjąć wyrazy naszego naj- 
głębszego i naiszczerszego współczucia *, 

Oprócz tego nohwalił Wydział wysłać zawiado- 
mienie do wszystkich posłów sejmowych, prezesów 
Rad powiatowych i burmistrzów większych miast 
Galicyi o zgonie hr. Badeniego i o dniu, w którym 
odbędzie się pogrzeb. O1 siebie złoży Wydział kra" 
jowy na trumnie zmarłego wieniec srebrny z napi- 
sem: „Wydział krajowy Władysławowi br. Bade- 
niemu. Jan hr. Tarnowski, Oktaw Pietruski, dr. Ho- 
szard, dr. Wereszczyński , BereŹnieki, dr. Romer, 
Henzel*. Urzędnicy departamentu drogowego Wy- 
działu krajowege złożą na trumnie wieniec. 

Czy to dobrze? Czwariy wypadek Śmiorci mię- 
dzy tutejszymi profesorami gimnazyalnymi w roku 
bieżącym znieczulił jako zbyt często się ponawia- 
jący do tego stopnia serca kolegów i uczniów szkół 
średnich, że na nabożeństwie żałobnem za ostatnie- 
go z nich $ p Lewaja widzieliśmy zaledwie pół 
małego kościołka Kapucynów zapełnionego, A prze- 
cież w Krakowie samych uczniów gimnazyalnych z pe- 
wnością jest do 2 tysięcy, nie licząc szkoły real- 
nej, która także liczy się do szkół Średnich! Wy. 
tłomaczono nam to w ten sposób, że tylko ueznio- 
wie gimnazynm św. Anny byli puszczeni ze szkoły 
na nabożeństwo, dwa zaś pozostałe giunazya miały 
lekeye jak zwykle! Czy to dobrze, że tak mało ozu- 
cia i współczucia między równoznaczuemi sobie szko- 
łami, i że do pozbywania się tych enót dzieci od 
lat młodych jnż przyzwyczajane bywają, — o tem 
wątpimy. Ponieważ nabożeństwo ostatnie zapowie* 
dzianem było na 11 godzinę, strata więc ostatuiej 
godziny szkolnej nie byłaby z pewnością zaznaczyła 
się dotkliwie w edukacyi dzieci naszych , jak jej U” 
ratowanie z pewnością nie zaznaczy się zbytnio W 
ich oświacie | Dawniej uważaliśmy Śmieró któregoś 
z profesorów naszych jako fakt nadzwyczajny: * ota- 
czanie jakąś aureolą ich osobistości nie wyszło nam 
i nikomu z pewnością na złe. Nauczyliśmy Się na- 


Kartaczownica Maxima. 


Żyjemy w epoce ciągłego udoskonalania środ- 
ków zabójczych. Przekonywają nas o tem budże- 
ty wszystkich państw europejskich. Mimo tego 
według zdania ludzi fachowych, broń dzisiaj w u- 
życie wchodząca nie jest jeszcze doskonałością 1 
wkrótee będzie musiała zejść z pola. 

W dwóch punktach wszelkie mianowicie do- 
tychezasowe systemy pozostawiają do Życzenia: 
1) nie dają możności ciągłego strzelania wskutek 
zbytniego ogrzewania się lufy; 2) wymagają wiele 
zachodu ze strony strzelca, t. j. zmuszają tego 
ostatniego do nabijania broni po każdym wystrzale, 
przykładania, celowania, następnego wypalania, 
wreszcie wyrzucania i t. d. 

Od wszystkich tych ujemnych stron wolnym jest 
podobno wynalazek amerykańskiego elektro-te- 
chnika Maxima, który sprzedał austryackiemu 
rządowi sekret zupełnie dotąd nieznanego kara- 
bina — mitrailleusć y. Zaletą tego wynalazku, ma- 
jącego podobno stwarzać w tachnice wojennej no- 
wą zupełnie erę, jest zupełnie automatyczne dzia- 
lanie rzeczonej broni; wskutek bowiem umieję- 
tnego wyzyskania siły prężnej gazów „prochowych, 
manipulacya nabijania odbywa się zupełnie auto- 
matycznie. Nowa broń posiada kształt i wygląd 
bardzo małej mitrailleusey o jednej lufie i wy- 
maga obsługi trzech żołnierzy. Przy „ogniu nie- 


jeszcze do piątkn wieczorem w księgarni 


szych przełożonych szanować i kochać, — bo nam’ 


ich nie szanować i nie kochać nie pozwolono! Dziś 
dżiwna obojętność na te rzeczy — piecza o nie 
Bogu zostawiona! Dzś gdy umrze n.p Gczeń 5tej 
klasy, koledzy jego z bezpośrednio wyższej t.j. Gtej 
klasy nie idą na pogrzeb, boby to ubliżało ich nad 
zmarłym wyższości, — bo go za kolegę nie uwa- 
żają! A dla czego? Bo ich nie uczą, że uczniowie 
całej szkoły są równymi między sobą kolegami i 
wiekiem tylko się różniącymi od siebie Znamy 
wprawdzie przeciwne przypadki, ale te wobec dzi- 
siejszej praktyki, smutnemi nazwać się gudzi, — bie- 
dnych uczniów one nie dotyczą! Sapienti sat! Koń- 
cząc zaś te nasze uwagi, wypowiadamy zdanie na- 
sze, że na nabożeństwo za zmarłego profesora, n. p. 
gimnazyainego, uczniowie wszystkich szkół średnich 
nietylko iść powinni, — ale nadto powinni iść w 
ordynku szkolnym, aby poznać było, że to szkoła, 
która ich do czegoś wyższego w Życiu przysposa- 
bia, i aby ich wyróżnić można od tłumu popycha- 
jącego się i niesfornie nawet w kościele się zacho- 
wującrgo. 

Arsenał artyleryi założony ma być w Krakowie 
a pierwszą ratę na ten: cel w kwocie 100 tysięcy 
złr. przedłożył właśnie deiegacyom rząd wspólny 
do uchwalenia. Cała budowa kosztować ma 400.000 
złr. Budynek arsenału ma stanąć naprzeciw cmen- 
tarza i zastąpić dzisiejszy skład wojskowy dla ar- 
tyleryi, znajdujący sig w Podgórzu. Budowa gma- 
chu i warsztatów ma być rozłożoną na dwa lata. 
Zakład potrzebny dla wojssowaści stać się może 
pożytecznym dla miasta, gdyż zatrudni obok woj- 
skowych i prywatnych pracowników licznych rze- 
miosł, jak rusznikarstwo, kowalstwo, Ślusarstwo, 
kołodziejstwo, rymarstwo i t. d. 

Schronisko im. Lubomirskiego. Architekci pp. 
Ekielski i Stryjeński mają w najbliższym, czasie 
przedłożyć zmiany w planach gmachu pod wzglę- 
dem rozkładu ubikacyi, poczem nastąpić ma bez- 
zwłocznie rozpisanie licytacyi na badowę. — Oby 
jak najprzdzej. 

Reprezentacya zboru izraelickiega  zamiane- 
wała p. Uhaima Lojbę Horowitza, dotychczasowego 
członka kolegium rabinackiego, drugim stałym za- 
stępcą rabina w czynnościach urzędowych. Nomi- 
nacyę tę zatwierdził magistrat, a p. Horowitz zło 
żył w dniu dzisiejszym w magistracie prawem prze- 
pisane przyrzeczenie. 

Minister skarbu dr. Julian Dunajewski ma przy- 
być do Krakowa dla odwiedzenia teściowej swej 
p. Autoniny z Rozbierskich EKstreieherowej, która 
w dniu 24 czerwca 1888 obchodzić będzie dzle- 
więćdziesiątietnią rocznicę swych urodzin, 

Z Uniwersytetu. Na Uniwersytecie Jagiellońskim 
otrzymał wczoraj stopień magistra farmacyi p. An- 
toni Zoellner, rodem z Witowie Górnych w Galieyi. 

Dr. Adamkiewicz, profesor uniwersytetu, otrzy- 
mał nowa uznanie swej pracy nankowej. Wystawa 
naukowa chemiczna z Amsterdamu przysłała profe- 
sorowi srebrny medal za jego pepton. 

Z Towarzystwa ochrony zwierząt Na zwy- 
czajnem posiedzeniu krakowskiego Stowarzyszenia 
ochrony zwierząt, które się odbyło w sobotę d. 9 
b m., uchwalono wziąć udział w uroczystym obcho- 
dzie jubileuszowym na cześć profesora dra M. No- 
wiekiego. Obchód odbędzie się w miesiącu: pa- 
Ździerniku b, r, 

Z Muzeum narodowego. Minister oświaty i wy- 


|lznań przeunaczył dla Mazeufh narodowego w Kra- 


kowie obraz, nabyty na wystawie jubileuszowej w 
Wiedniu, tj. akwarellę Juliusza Kossaka „Powitanie 
arcyksięcia Rudolfa i arcyksiężnej Stefanii. przez 
bauderyę krakusów na Błeniach.* Obraz ten w tych 
dniach nadesłanym będzie do Muzeum narodowego 
i pomieszczony w sali głównej. 

Zebranie „Sokołów* odbędzie się w sobotę d, 
16 b. m. o godz. 8 wieczór w sali gimnastycznej 
Towarzystwa. 

W kasynie powszechnem odbędzie się w piątek 
d 15 b.m. przedstawienie amatorskie, Odegraną bç- 
dzie: „Bibiński", komedya w Jednym akcie Maryana 
Gawałewicza; zakończy : „Zakięta księżniczka” czyli 
„Solo ultimo“, opera komiczna w dwóch edełonach 
Franciszka Mógele, spolszczył dla kasyna dr. Mich. 
Początek o godzinie wpół do ósmej wieczór. Bilety 
dla członków kasyna sprzedaje służący po 50 cnt. 
Przedstawienie to nie będzie powtórzonem. 

Z teatru. W ciągu ostatnich dni kilku publicz- 
ność bardzo licznie uczęszcza dosteatru na przed- 
stawienia lwowskiej operetki, Wezoraj wystąpiła w 
sędziwych „Grzeszkach babuni* młodziutka panna 
Helena Zimajer. Pod czułem | troskliwem okiem 
matki odbyty występ ten zaliczyć można do bardzo 
udałych, chociaż zbyt Śmiałym prorokiem musiałby 
być ten, kto z jednego tylko występu zechciałby BĄ- 
dzić o artystycznej przyszłości młodej debiutantki. 
Wieloma bardzo przymiotami eoenicznemi rezporzą- 
dza p. Z. córka, — misternie wykończone szczegóły 
gry w dość trudnej, chociaż miłej roli są dowo- 
dem, iż odbyła długie studya i ŻE z nich skorzy- 
stała. Publiczność bardzo życzliwie przyjęła debiu- 
tantkę, a ofiarowane dwa piękne bukiety chyba nie 
dla córki tylko, lecz i dla matki były nagrodą za 
przyjemna wrażenia. jakiemi obdarzyły licznie ze- 
branych widzów, 

Majowka w Tyńcu na dochód, straży ogniowej 
edłożoną została z powodu niepogody na niedzielę 
następną 17 bm. Biletów wstęcu. jakoteż losów na 
loteryę fantową, bogato uposażoną, nabywać możną 
Wnych 
Heumana-Żupańskiego. W niedzielę udjazd 7 Krakowa 
od mostu zwierzynieckiego © godzinie 1-26] po po- 
łudniu. 

Marmurowy biust prof Fiericha, Wystawiuny 
podczas jubileuszowego obcho u w wielkiej saii Col- 
legium novum, wykonał artysta-rzeźbiąrz p, Ta: 
deusz Błotnieki. 

Zmarii. Hieronim Romer, z8stępca prezesa Rady 
powiatowej sanockiej, obywatel powszechnie powa- 
żany, zmarł w majątku Ewoim Markowoach pod Sa- 
nokiem. 

Z Makowa otrzymaliśmy Wczoraj telegraficzną wia- 
domość o zgonie w majątku Jyszczynie ś. p. Anto- 
niego Lubicz Kurowskiogo, gficera wojsk polskich, 
żołnierza jęgz06* % Czasów Kościuszki. Zmarły uro- 
dzi? się W roku, a więc w chwili zgonu li- 
czył lat 1 6. Walczył pod Napoleonem długie lata, 
w wojnie T. 1831 otrzymał krzyż virtuti militari. 
w roku przeszłym zamieściliśmy o zasłużonym star - 
eu szczegółowe wiadomości. Pokój jego pamięci I 
» Z Brzostka donoszą nam e zgonie Ś. p. Józefa 
Spetta, właściciela dóbr Przeczycy, zacnego oby- 
watela i człowieka wysokich przymiotów charakteru, 

W pogrzebie 6. p. kapitana wojsk polskich Ksa- 
werego Siekierskiego, zmarłego — iak dono: 
siliśmy — w Ładny pod Tarnowem. wzięła udział 
bardzo liczna publiczność z różnych ster. Wiele wień- 
ców złożono na trumnie i niesiono przez delegatów 


i 
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Ersków 13 Oserwca 1888. 


Stowarzyszeń. Zwracały uwagę wieńce od kolegów 
walki w 1863 r., włościan okolicznych, książąt San- 
guszków, robotników z założonej przez zmarłego gar- 
barni itd. S. p. Siekierski odbył całą kampanię na 
Litwie w korpusie generała Dembińskiego, to też 
generał ten w swoich pamiętnikach wspomina o 
licznych zasługach zmarłego. Liczne lata przebywał 
nieboszczyk na emigracyi we Francyi, nie chcące 
jednak, aby dzieci jego zostały Francnzami. powró- 
cił do krajn, za którym tęsknił na obczyźnie, aby 
tu resztki Życia przepedzić. 

Straszliwa burza z gradem i ulewnym deszczem 
nawiedziła dnia 6 b. m. wieś Znb-Snche pod Ta- 
trami: Wezbrane potoki górskie z takim łoskotem 
płynęły zdzierając warstwę lichej gleby owsianej, 


że na 20 kroków wśród tej burzy nawet krzykn 


RZ 


+ 
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 zrospaczonego ludu słychać nie było. Tylko wiel- 


kiej sprytności, przytomności swej i odwadze za- 
wdzięcza niejeden góral ocalenie domu, stajen, by 
dła pasącego się na łące, lub własnego życia, bu- 
rza bowiem nadeszła nagle, a jaką była ulewa w 
tej wiosoe, można mieć miarę z tego, że w oddale- 
niu 2.000 metrów od miejsca właściwej burzy prze- 
pełnił się deszczomiar na stacyi meteorologicznej w 
Poroninie w przeciągu 10 minut. Gdy straszliwa ta 
bnrza ucichła, opadły nagle wody potoków a atmo- 
sfera się oczyściła — wtedy znowu powstał jęk, bo 
górale njrzeli swe pola poprute polekami, zmyte z 
gleby owsianej. Spudziewają się oni jakiej pomocy, 
przynajmniej ulgi w podatkach. Zaznaczyé tn wy- 
pada, że po spłynięciu powodzi tysiące pstrągów i 
lipieni, a nawet kilka sztuk łososi nazbierano po 
brzegach potoków i rseki Białego Dunajca od Znb- 
Suchego, Poronina aż do Szaflar. Widać, że tu je- 


szcze ojczyzną Dunajec dla łososiowatych. Podokna 


bnrza nawiedziła ezęść Poronina i Białego Dunajca 
w r. 1884. Zdaje się, że okolicę Tatr spotka los 
Tyrolu... 

Z Warszawy. Otwartą w sobotę wystawę iawen- 
tarza zwiedziło w pierwszym dniu około 2.000 osób, 
w niedzielę zaś. liczba zwiedzających dosięgła 10.000 
osób. Na placu odbywają się przeprowadzania koni, 
wyścigi włościańskie z nagrodami, próby siły koni 
zaprzęgowych i t. d. Warszawa ożywia się tem 
wszystkiem i wiele osób przybywa z prowineyi tak 
dła wzięcia czynnego udziału w wystawie, jak i dla 
zwiedzenia jej. 

Pożary. Bardzo smutne wiadomości przynoszą 
wczorajsze dzienniki warszawskie. Miasteczko N o- 
wy Dwór, 5 mil od Warszawy położone, spło- 
nęło. Domów mieszkalnych 134 i około 200 bn- 
dynków gospodarskich stało się pastwą płomieni. 
W spalonych domach zamieszkiwało około 800 ro- 
dzin, licząc więc tylko po trzy istoty Indzkie na 
jednę rodzinę, wypadnie, iż przeszło 2000 ludzi po- 
zostało bez dachu. Większość pogorzelców utraciła 
uałe swe mienie, które albo stało się pastwą pło- 
mieni, albo zniszczone jest i połamane, albo też 
ukradzione. Są rodziny, które literalnie utraciły 
wszystko i pozostały w jednej odzieży. Rzemieślnicy 


utracili swoje warsztaty, knpey cały towar, a rol- 


nicy bydło, Konie i zaprzęgi. Siła ognia była tak 
wielka, iż ruchomości, wyniesione na ulicę, od pa- 
dających iskier paliły się płomieniem. 

W Sokółce, w gubernii grodzieńskiej, ckwarta 
Qzęść miasta zgorzała ze szezętem , ogółem spaliło 
wię 80 domów miesskainych I z górą 100 zabndo- 
wań gospodarskich. Nie udało się również ocalić i 
Większych budynków, poczta i telegraf spłonęły. — 
W płomieniach zginęło dwoje ludzi, być jednak mo- 
łe, iż liozba ofiar jest większą. Pozostało bez da- 
tha 300 rodzin, czyli około 1000 głów ;, przyczyna 
pożaru dotąd niewyjaśniona. Miasto Sokółka, stacya 
kolei warszawsko-peteraburskiej, leży u żródeł Se 
kółdy, mieszkańców liczy około 4000. 


Z Tarnowa otrzymaliśmy następujące pismo: Ze| 


trony przedmieścia Zabłocia w Tarnowie jako de- 
gat mam zasztzyt złożyć publiczne podziękowanie 
ktraży ochotniczej pożarnej tarnowskiej za energi- 


Amy ratunek podczas pożaru w dniu 8 b m. Przy- 


była ena pierwsza na miejsce pożaru na ratunek 
Wraz z sikawką i działaniom swojem ochroniła całe 
brzedinieście od zniszczenia. — Wilhelm Serednicki, 
telegat na Zabłociu. 


Ze Stowarzyszeń. 

— W niedzielę na posiedzeniu Rady zawiadow- 
%ej przy kasie chorych Stowarzyszenia krawców 
tdbył się wybór zurządu na rok bieżący. Wybrani 
Zostali: dyrektorem ponownie p. Biński Franciszek, 
zastępcą p. Czerkowski Ludwik, skarbnikiem pono- 
Wnie p. Trojanowski Stanisław, zastępcą p. Rączka 
Józef, kontrołorem p. Łowczyński Władysław, se- 

etarzem ponownie p. Łukasiewicz Franciszek. — 
Kasa chorych w ciąga dwuletniego istnienia od- 
dała członkom swoim niemałe usłngi przez za0pa- 
trywanie pieniądzmi, lekami, bądź też leczenie cho- 
tych w szpitalu, jak niemniej grzebanie zmarłych. 
Że smatkiem zaznaczyć trzeba, Że jeszcze dotych- 
zas po doświadczenin korzyści, jakie z tejże kasy 
wypływają, jest dość liczne grono przeciwników, 
Przeważnie ze strony pryncypałów, którzy achylając 
tọ od płacenia wkładek za swoich pomocników, 
tarażają siebie, swych p'mooników, jakoteż zarząd 
kasy na przykruść przymusowego ściągania należy- 


tości. 


Na pogorzelców gminy Tonie złożyli w dalszym 
ciągu w komitecie pp. Fischer 20 złr., J. M. £ 
złr.. B. R. Stępiński 5 złr., NN. 1 złr, Ludwik 
Haiski 1 złr., W. Bojarski 1 złr., ke. dr Chotkow- 
ski 2 złr., Maciej Spałek 1 złr., z nlicy Zwierzy- 
nieckiej 5 złr, H U, 1 złr, Stanisław Biesiadecki 
10 złr., Piotr Karolczyk. wójt z Wyciąż 30 et. 
Stanisław Czekajski, wójt z Krowodrzy 2 złr., wójt 
2 Bieńczyc 30 ot., Gajer Leon 30 ct., Kowalczyk 
Jan 30 ot., Tomasz Stańko, wójt z Rnsocio 1 złr, 
Stanisław Mądry 20 ct., Władysław Prnszyński 20 
ct — razem 58 zdr. 60 ct.. co z poprzednimi 
271 złr. 15 et. wynosi 324 złr. 75 et. 


- Repertoar teatralny. 
We ślodę 18 czerwca: Po raz drugi: „Ni- 
touche*, operetka w 4 odsłonach Herve'go. 
We czwartek 14 czerwca: Pierwszy występ 
p. Gustawa Jerzyny, tenora, daną będzie „Halka“, 
opera w 4 aktach St. Moniuszki. 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 


a'a Sylwan, organ galic Towarzystwa leśnego, 
czasopismo fachowo-leśne, wychodzi w miesięcznych 
zeszytach pod redakcyą prof. Wład Tynieckie- 
go we Lwowie, rok VI. — Zeszyt ua ozerwiec za- 
wiera: A. Rosenberg: O podziale lasu oo do prze- 
strzeni. (Ciąg dał.) L.: Pogląd na dotychczasowy 
rozwój krajowej szkoły leśnictwa. (IL) L.: W o- 
bronie naszych lasów. H. St.: Przypomnienia gospo- 
darcze na miesiąc czerwiec, L. Wiśniewski: Spra- 
wozdanie z poufnego zebrania leśników dnia 15 
marca 1888. Korespoudencye. R. Gierwis: Z Lu- 
belskiego d. 19 maja 1888. Protokół obrad Wydz. 
Tow. leśnego galic z dnia 21 lutego 1888. Wia- 
domości bieżące irozmaitości. Ministerstwo carskich 
majątków. Galicyjska sekcya leśno techniczna. Ode- 
zwa Wydziału g. T. leśnego do P. T. właścicieli 
lasów. Odezwa do delegatów. Nekrologia i ogłosze- 
nia, Kto nadeśle prenumeratę na Sylwan za cały 
rok 1888 i wkładkę całoroczną z góry, otrzyma 
jako bezpłatne premium działko E. Hołowkiewicza 
pod tytnłem „Flora leśna.“ — Administracya Syl- 
wana znajduje się we Lwowie, plac Chorążczyzny, 
Nr 4. 


- Dział ekonomiczny. 


Premia dla czeladników rzemieślniczych. Wy- 
dział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiew Księstwem Krakowskiem, jako zarządca tunda- 
eyi 6. p. Wincentego Łodzia Ponińskiego dla 
czeladników rzemieślniczych, rozpisał konkurs do ło- 
sowania „czterech pramiów. 

Tegoroczne losowanie odbędzie się dnia 19 lipca 
br., przy którem wygrane będą następujące kwoty | 
I premium 864 złr., Il premium 720 złr., [II pre-. 
mium 576 złr., IV premium 432 złr. 

Wsdłng statutów fnndacyi przypnszezeni będą do 
ciągnięcia łosów tylko ci ezeladnicy, którzy: 

a) w Królestwie Galicyi i Lodomeryi lub w W. 
Księstwie Krakowskiem są urodzeni i tamże przy- 
należni ; 

b) wyznają religię katolicką, rzymskiego, grackie- 
go lub ormiańskiego obrządkn ; 

c) wyuczyli się według istniejących przepisów 
rzemieślniczych jakiego rzemiosła i mają uzdolnienie 
i prawną kwalifikacyę do samodzielnego wykonywa- 
nia onegoż, dla ubóstwa jednakże nie są w stanie 
wykonywać rzemiosła swego samoistnie ; 

d) wykażą meralne zachowanie się świadectwem 
wjdanem przez właściwy urząd parafialny, a za- 
twierdsenem we* Lwowie i w Krakowie przez iya 
rekcyę policyi, w innych zaś miejscowościach przez 
właściwego starostę powiatowego. 

Czeladnicy, którzy chea wziąć udział w losowa- 
niu, mają najpóźniej czternaście dni przed losowa- 
niem tj. włącznie do dn. 5 lipca br. godziny 2 po 
południu wnieść odnośne prośby do Wydziału kra- 
jowego we Lwowie z dułączeniem dowodów, iż po- 
siadają warunki wyżej oznaczone, a więc z dołą-} 
czeniem : 

1) metryki chrztu, 2) świadectwa ukończonej 
nanki rzemiosła i uzdolnienia do samodzielnego wy- 
konywania onegoż, stwierdzonego przez przełożonego 
ednośnej korporacyi (cechu) i majstra, u którego 
pracują, 3) świadectwa ubóstwa i świadectwa mo- 
ralności, stwierdzonych w sposób powyżej ad d) o- 
kreślony. 


Wiedeński targ bydła rogatego. Wiedeń. dn. 11 
czerwca. Na targowicę przypędzono ogółem 4847 
sztuk, w tem z Galicyi 1976 sztuk, z Węgier 1796, 
z prowincyj niemieckich 1102 sztuk, 

Piaconc za galicyjskie woły opasowe po 48—54 
złr., za węgierskie po 47—54 złr., wyjątkowo dobre 
do 57!/, złr., niemieckie woły po 48—57 ziłr., 
wyjątkowo do 59 złr. za cetnar metryczny. 


EE ABB — 


NOWA REFORMA 


Spostrzeżenia meieorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 12 czerwca, 


m. wczoraj | dziś | dziś 
g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop. 
Ciśnienie powietrza- |_ | 
(zred. do 0% 14.5,2 mu 
Temperatuia 
w stopniach Celsiusza 
Kierunek i moc wiatrn 


745,4 mm|744 7 mm 


+1292 | -1190| +-190,0 


NW1 


yw ł 
(0 = coissa, 10 bursa) * NW ESE 3 
Wilgotność względna 0 b 7 
(w odsetkach) TAa 85'/, | 45% 
Stan nieba A 
2 5 | 8 


==pog.; 10 znp. pochm, 
Uwagi. Dzień piękny i dosyć pogodny. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


( Prywatne.) 


Wiedeń, 12 czerwca. Ogłoszona w Presse dys- 
lokacya wojska, mianowicie zapowiedziane przez 
nią przeniesienie wszystkich pułków galicyjskich 
do Galicyi powstrzymanem zostało chwilowo. 

Wiedeń, 12 czerwca. Cesarz wysłał radcę pań- 
stwa barona Brauna z przybocznej swej kan- 
celaryi do p. Grocholskiego, który od dłuższego 
czasu jest cierpiącym, ażeby zasięgnąć wiadomo- 
ści o jego stanie zdrowia. Przy tej sposobności wy- 
rsził bar. Braun prezesowi Koła polskiego naj- 
wyższe cesarskie zadowolenie z powodu jego 
trudów, poniesionych w celu doprowadzenia do 
skutku ustawy o opodatkowaniu wódki. 

Wiedeń, 12 czerwca. Rokowania o traktat han- 
dłowy pomiędzy Austro-Węgrami a Szwajcaryą 
prowadzą się dalej w pałacu ministerstwa spraw 
zagranicznych z dobrym skutkiem. 

Wiedeń, 12 czerwca. Doniesienie W. Tagblatt, 
jakoby profesor Schrótter powołanym został na 
konsylium do cesarza Fryderyka do Berlina, jest 
mylnem. Profesor Schrótter powrócił dziś z Pa- 
ryża do Wiednia. 

Wiedeń, 12 czerwca. Z końcem bieżącego mie- 
siąca mają przybyć tu rumuńscy pełnomocnicy 
w celu podjęcia rokowań traktat handlowy. 


(Z biura korespondencyjnego. | 


Wiedeń, 12 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby panów przyjęto bez dyskusyi będące 
na porządku dziennym projekty kolejowe. 

Następnie referent Zedtwitz zdawał sprawę 
z ustawy o opodatkowaniu spirytusu. 

Kuefstein oczekuje po tej ustawie usunię- 
cia deficytu. Obecny minister skarbu zdaniem 
mowcy doszedł do świetnych rezuliatów i z du- 
mą spoglądać może na zamknięcie rachunków z 
r. 1886. Mowca proponuje w celu przywrócenia 
równowagi zmonopolizowanie nafty, ustanowienie 
minimalnej płacy roboczej i zaleca projekt do 
przyjęcia. 

Minister Dunajewski oświadcza. iż głó- 
wną” przyczyną wniesienia tego projektu były 
wzrastające wymagania zarządu wojskowego, mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych i ministerstwa 
oświaty. Wysokość bezpośrednich podatków po- 
chodzi z dodatków na rzecz gmin i krajów. Mó- 
wi się o podatku vd przedmiotów zbytku, ale 
państwo musi mieć na oku ogólny dochód z kon- 
sumcyj, Podatek konsumcyjny z podwójną stopą 
podatkową w połączeniu z kontyngentem najzu- 
pełniej odpowiada potrzebom przemysłu, rolnie- 
twa i skarbu państwa. 

Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu. Lewica 
głosowała przeciw odszkodowaniu dla Galicyi i 
Bukowiny. 

Z kolei Izba przystąpiła do trzeciego czytania 
ustawy Spirytusowej. 

Goegl oświadcza w imieniu swych przyjaciół 
politycznych, iż powodowani poświęceniem i pa 
tryotyzmem głosować będą za ustawą. Ustawę 
przyjęto jednogłośnie w trzeciem czytaniu. 

Następnie uchwalono ustawę o podziale kon- 
tyngeniu, ustawę o zawieszeniu sądów przysię- 
głych w Kotarze, wreszcie ustawę o uwolnieniu 
galicyjskiej tudzież kraińskiej pożyczki krajowej 
od należytośći prawnych. 

W końeu prezydent ministrów hr. Taaffe o- 
świadczył, iż z polecenia cesarza Rada państwu 
zostaje odroczoną. 


gląd załogi peszteńskiej, poczem wyraził g”nóra- 
łom i pułkownikom najzupełniejsze zadowolenie. 
Licznie zgromadzona publiczność witała cesarza 
z zapałem. 

Banialuka, 12 czerwca. Oboje cesarzewiczo- 
stwo wezoraj przed południem zwiedzili kościoły 
i meczety. Wszędzie witało ich duchowieństwo i 
reprezentacya miejska. 

Popołudniu odbyła się wycieczka na wzgórze, 
z którego roztacza się wspaniały widok na mia- 
sto Banialukę i na dolinę nad wyższym biegiem 


j rzeki Wrby. — Wieczorem zwiedził cesarzewicz 


i koszary. 


za 100 rubli 
za 100 mar. 


"za łe. 100 


„ 100 
54 Obl ndeman. gal. za str. 100 k. m. 
4,4 Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 160 
54% Obligi komunalne . . , . I Emis 
4% Listy zastawne Tow. kred. ziem. . 
iż » aj s n » Em 
Er Mage” Weg 
bę ©) » w „ s prem. 10% 
bg | a s». „ £Wr.z840 jat 
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Lwów, dnia 11/6. 
(Br. biażącego kuponu.) 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na zły, 200 


H Listy zast. Tow. krad. ziem. zw słr. 100 
h” » a = - . 4 „n 100 

"4 OGG Gl. 167550460 
4 4 Listy zast. Banku kraj. „ » 100 
s Listy rast. Banku hipot. gal. „ „ 100 


Obligacye indemn. galio. ga zi. 100 m. k. 
h% Obligacye pożyczki kruj, za złr. 100| 86 
% Oblig. komun. Banku kraj. i 


Lej 


płacą jżadają 
Warszawa, dnia IL 6. = | 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Budapeszt, 12 czerwca. Cesarz odbył dziś prze- | 


| Banialuka, 12 czerwca. Oesarzewicz Rudolf od- 
był dziś rano przegląd tutejszej załogi, 8 o go- 
dzinie 8 odjechał do Gradyski. 

Berlin, 12 czerwca. Dzisiejszy Reichs- Anzżeiger 
ogłasza przyjęcie dymisyi ministra  Putukamera i 
udzielenie mu wielkiego krzyża komandorskiego 
orderu Hohenzollerskiego. 

Poczdam, 12 czerwca. W eiągu dnia wczoraj- 
szego u cesarza Fryderyka gorączka ustąpiła, ale 
podwieczór wystąpił znowu stan nieeo gorącz- 
kowy 

Poczdam, 12 czerwca Cesarz czuje się więcej 
osłabionym, niż poprzednio. Pochodzi to z co- 
raz większych trudności przy przełykaniu, przez 
co odżywianie organizmu także się utrudniło. 

Paryż, 12 czerwca. Według zaręczeń dzienni- 
ka Temps Waddington i Salisbury wymienili wezo- 
raj w Londynie ratyfikacyjne podpisy na kon- 
wencyi o kanale Suezkim. 

Rzym, 12 czerwca. Podsekretarz stanu, mó- 
wiąc o znanych nieporozumieniach z sułtanem 
Zarzibaru, oznajmił, iż rząd oddziela kwestyę 
ustąpienia przyobiecanej części terytoryum, nale- 
żącego do sułtana od kwestyi niegrzecznego przy- 
jęcia listu króla włoskiego. Mowcea oświadezył da- 
lej, iż rząd uczyni wszystko, aby uzyskać satya- 
fakcyę i ma nadzieję, że nie dojdzie do stanow- 
czego zawikłania 

Na tem samem posiedzeniu Izby Dezerbi in- 
terpelował ministra wojny, czy prawdą jest, że 
podczas marszu z Archico do Agrametty 40 żoł- 
nierzy umarło, a bardzo wielu z powodu choroby 
musiało wystąpić z szeregów. Minister wojny 
odparł, że jest to po części prawdą, ale wiado- 
mość to zbyt przesadzona, i na“ potwierdzenie 
swych słów odczytał sprawozdanie komendanta 
armii, według którego było poduzas matszu tylko 
11 wypadków śmierci. W końen minister oświad- 
czył, iż nakazał już zaprzestać. marszów. podczas 
upałów letnich i ma nadzieję, że podobne nie- 
właściwości w przyszłości | się już nie wydarzą. 

Bolonia, 12 czerwca. Wczoraj popołudniu w:o- 
beeności rodziny królewskiej i olbrzymiego tłu- 
mu ludności odbyło się odsłonięcie pomnika Wi- 
ktora Emanuela 

Sofia, 12 czerwca. Według Biura Reutera kon- 
sul niemiecki, któremu powierzono opiekę nad 
interesami rosyjskiemi, w nocie do rządu buł- 
garskiego zażądał satysfakcyi za zelżenie portretu 
cara w restauracyi w Ruszezuku. Zarządzone ści- 
słe dochodzenie wykazało, że portret cara bynaj- 
mniej nie był uszkodzony, ale tylko zastąpiony 
obrazem bohatera bułgarskiego. Ministerstwo po- 
kciło ukarać winnego urzędnika ełowego. “W tym 
wypadku nie ma żadnego. więcej obwinionego. 
Wypadek uważa się za załatwiony. 

Strasburg, 12 czerwca. Urzędowa Lundes-Ztg. 
pisze, że kilku wychowańców szkoły wojskowej 
w Metz przez nieuwagę czy też niewiadomość 
przekroczyło granicę francuską w pobliżu Amam- 
weiler. Gazeta zapowiada, iż winni będą ukarani 
bez względu ma to, czy Francya odwoła się do 
rządu niemieckiego, czy też nie, gdyż, wszyscy 
wojskowi niemieccy mają rozkaz bezwględnie sza- 
nować granicę trancuską. 


Karsa telegraficzne. 
WN mgiożicimzi wiodctońnswzio=4 


Kurs w wał 
dnia 12 ezerwca 1888. ansir. 

sr. | et. 
Zjednoczony dług w papierach 79 | 30 
Zjednoczony dług w srebrze 80 | 95 
Ausiryacka renta złota . . . . 109 | 90 
50/, austryacka renta (marcowa) . 94 | 20 
Akcye banku anstro-węgierskiego 864 | — 
Akcye kredytowe a. -« - . . .|284| 50 
Loudyn w="LPry" 126 | 45 
SIEMO *. O A S: a> = = 
20-to frankówki za sztukę . 10 | 03 
Dukaty austryackie . . . . . .| 595 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 62 | — 
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1adcusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 
OD SEAE s EO a T O" 


NADESŁANE 


í Dr. Roman Sondermayer 
jasten kliniki chirurgicznej prof. Rydygiera, 
ordynuje jak w latach poprzednich od 1 lipca 


w Kwoniezu. (949 2-5) 


| „|godz. 4 m. 10 po południa. 
"JL 


płacą [żądają 
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płaca żądają Ostat, 


Nr. 188. 3 
NADESŁANE 
Dr. Juliusz Bandrowski 
lekarz=dentysta 


ukończywszy w Berlinie specyalne studya za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 
tuż ohok Szarej kamienicy. 
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo- 
łudniem i od 3 do 6 popołudniu. 

Wszystkie operacye na żądanie bezboleśnie. 

Sztuczne zęby oprawne w złocie lub 
kauczuku. 

Dla ubogich chorych bezpłatna ordynacya w 
każdą środę i sobotę od godz. 9 do 10 przedpo- 
łudniem. (988 4-2) 


NADESŁANE. 


„Jeden z dawnych handli krakowskich miano- 
wicie „Feika“. przy ulicy Floryańskiej, obecnie 
pod firmą 


* p e 
Jan Jagusiński 
umiejętnie i energicznie prowadzony pizez zna- 
nego i powszechnie lubianego w Krakowie jp. 
Ant MICH dysponenta te- 
goż handlu, któren będąc członkiem Tow. „So- 
kół“ przyjął dla tegoż handlu tak sympatyczne 
dla oka godło „Sokoła“ — zadawalnia pod każ - 
dym względem żądania uczęszczających tam go- 
ści, którzy w zamian życzą im serdecznie „Szczęść 
Boże*. (1001) 
DEE UMINER +... TR ARÓW E |. | 
NADESŁANE. 

Dodajcie żelaza waszej krwi! Zdanie to sta- 
rego sławnego lekarza dzisiaj jeszcze ma swoją. 
pełną ważność. Ponieważ jednak większa część 
preparatów żelaza trudna są do strawienia — za- 
żywać więc w razie braku apetytu, nerwo-bólów, 
bezsenności — przez większą część powag lekar- 
skich zalecony „Ekstrakt słodowy z pepsiną i 
żelazem, (Maleextrackt-Pepsin-Kisen), Apteka dra 
Ferd. Schmied'a w Cieplicach — który wskutek 
zawartości najczystszej Pepsiny (sok żołądkowy) 
łatwo strawny, bez naruszenia narządów trawie- 
nia w krew wprowadzony zostaje. Cena 65 ct. 
i 1 złr. Do nabycia w znaczniejszych aptekach. 

122. 


RÓZKŁAD JAZDY 


pociągów osobowych na dworcu głó- 

wnym w Krakowie obliczony według 

zegaru krakowskiego, — ważny od 1. 
czerwca 1888. 


Odchodzą z Krakowa: 
Rano. 

Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 — ku- 
ryerski godz. 7 m. 17. 

Do Lwowa: mięszaany godz. 6 m. 19 — ku- 
ryerski godz. 8 m. 3 — osobowy godz. 10 m. 50. 

Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 22. 

Do Lundenburga I Wiednia: osobowy godz. 9 


m. 42. i 

Do Wieliczki: mięszany godz. 11 m. 19. 

Do Warazaiy: osobowy godz. 5 m. 69 i godz. 

m. 42. 

Po południu. 

Do Wiednia: osobowy godz. 3 m. 22. — ku- 
ryerski godz. 9. m. 59. 

Do Warszawy i Oświęcima: osobowy godz. 6 
m. 52. 
Do Bonarki: mięszany godz. 7 m. 17. 
Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 47 


Przychodzą do Krakowa: 
Rano. 

Z Bonarki: mięszany godz. 6 min. 24. 

Ze Lwowa: osobowy-godz. 6 min. 34. 

Z Oświęcimia: csobowy godz. 7 min. 37. 

Z Wiednia: uryerski godz. 7 m. 47. — 080- 
bowy godz. 10 min. 8. 
Z Warszawy: kuryerski godz. 7 m. 47. 

Po południu. 

Ze Lwowa: osobowe godz, 2 m. 86 i godz. 
m. 4 — kuryerski godz. 9 m. 42. 
Z Bonarki: mięszany godz. 4 m. 24. 
Z Lundenburga i z Warszawy: osobowy godz. 
5 m. 22. 

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 m. 39. 

Z Wiednia: kuryerski godz. 9 m. 10 — oso» 
bowy godz. 10 m. 4. 


Na przystanku Zwierzyniec. 
Ol chOCLMĄ- 
Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 36 rano i 
godz. 7 m. 31 po południu. 
PreEycob.odsiy. ; 


Z Bonarki: mięszany godz. 6 m. 10 rano i 


p; acą | żądej 
dywid L „Rkoyo bankowe. Płacą | żądeją 
6 —|Analobank . . . . . na 200 złr.|108 --|108 60 
5-—|B»nkverein Wisner |. . 100 „ | 90 so] 91 
13 —|Eredyt. dla handlu i przem. „ 160 „ |286 10|286 40 
18-—|Kreditbank węg. allgem. „ 300 , |284 251284 75 
80—-|Laenderbank . . . . „ 200 „ |213 woja 
39-80] Pa wiełórskigą -e n 600 „ |86% - |867 
12-—|Union 11 4 2 a 106 -, [200 75]201 
31-—|Galic. Bank hipoteomy. „ 200 , [284 — 
Akoya kolejowe. 
10:—]AJf5ld-Fiama . . . na 306 str. |177_ —[177 
N7fFeri Północn. „1050 „ |2583- [a543 
T85fKarola Ludwika . . . „ 210 „ |202 2502 75 
13-50]Lwowsko-Czerniow-Jaasy „ 2300 „ |314 2514 75 
7-94]Koszycko-Bogumiskie , „ 200 „ {141 25]141 76 
o-5OłRadolfa . . . . . . „ 300 „ [185 -4185 25 
9-94]Biedmiegrodzkie „ 3200 [172 50/173 -— 
27 frStaatseiseabahu . . = 200 „ |226 27226 50 
1 fr.JLombardy (Sidbahn) „ 200 „ | 84 30] 84 70 
16'8?]Zegluge na Dunaju . „ 500 „ [372 = 
Wa lza ty. 
Dukaty pełne ważne za sztukę |) 5 9 
20-to Frankówki . s 4 10 01 
20-to Markówki . . - « . . , x 13 37 
Pół-Imperya y tos.gpełne ważne „ ,„ 10 = 
I. „mbsłór e Wenje 
Banknoty włoskie . . . —7 49 75 
Rable papierowe . . aa iÙùÙ satuk (109 — 
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NAKÓR HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B 


kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akcye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszych 
» cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia uskutecania odwrotną pocztą 


4 Nr. 133. 


PODZIĘKOWANIE. 


W smutku pogrążona rodzina ś. p. 
Zygmunta Miszke, asystenta farmacji i 
słuchacza Wszechnicy Jagiełl. , składa 


NOWA REFORMA. 


Zdrojowisko i zakład wodoleczniczy. 


Sezon od 1 maja. 
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| SWOSZOWICE i 


r 
| pod Krakowem. l 
n 


Dachowe M an d Zakrad kąpielowo-leczniczy. , zz K 

trudu i wiedzy. z chwalebną staranno- i ledna z najsilniejszych wód siarczanych W. Rapida | prn borpo A Kii Ri 
EEE „do: Widk ||», pesa oe nananym mianem u, wła la ora ( E erdi l | ję 
Duchowieństwu a Szanownym PP. LEE zołaowych I owrch, w krzywicy, norwobólach, porażeniach, pozostałościach | 4j Kuchnia w azrządzie własnym. Poczta w WW 
Kolegoma, tudzież P. T Szerszej Pus Q fozell bardzo wiele EEN Aa jo EE E laga jących WY dy 9624 Dr. A. Medwey. 


bliezmości , którzy mimo niepogody 
dla oddania ostatniej czci zmarłomu d. 
10 b. m. tak licznie się zgromadzili 
serdeczne podziękowanie. 1605 | 
Kraków, 12 czerwca 1888. a 

V imieniu rodziny 
Feliks i Henryka Piaseccy. 


Kilka Francuzek 


jest do umieszczenia przez Biuro 
nauczycielskie M. Wysocktej, 
ulica Bracka, Nr. 5. 99813 


Do dworu w Galicyi, pod miastem 
dziszowem, potrzebny zaraz 


dozorca folwarczny 


czyli karbowy klucznik, umiejący czytać, 
pisać i rachować, w średnim wieku, do- 
brze polecony. Ogrodnik będzie miał 
pierwszeństwo. 

Adres: Jam Smoliński poste re- 
stante Sędziszów. 999 1 3 


Dzierżawa dóbr 
4 miłe od Krakowa, mila od stacyi ko- 
lei, w pięknem położeniu, jest zaraz 
do odstąpienia. 
Bliższych wyjaśnień udzieli Biuro ad- 
wokata Dra J. Retingera w Krakowie 
przy ulicy Wiślnej, L. 3. 1000 1 3 


Mieszkanie 
złożone z 5 pokoi, przedpokoju i kuchni, ré- 
wnież drugie z 3 pokoi, przedpozoju i kuchni, 
na żądanie i siajnia na 2 konie, jest od lipca 
b. r. przy ulicy Dolnych Młynów, chok ul. Kru- 

pniczej. L. 9 (dom nareżny), do wynajęcia. 


dnionym odpływie i przemianie krwi, w chorobach kobiecych. 


g Wo WOW HH Wg WZ WW W "w 
Kąpiele siarczane wodne i mułowe , leczenie elektrycznością i mięsieniem , wody c3-0-3-07->03-€7 3-0 Ej Eg M 
A mineralne krajowe i zagraniczne. 848 5 6) 


pą "er 
|= erara 
Lekarz zdrojowy Dr. Antoni Filimowski, ! LIB AN l EHRENPREIS 


g | asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego. ar a 
Jaf Stacya kolei transwersainej , 6 kilometrów od Krakowa , poczta i telegraf w miejscu. ox H ' z 
Komunikacya pomiędzy Krakowem a Swoszowicami odbywa się 9 razy dziennie | a wyłaścicieie 


"waj wa org 44 kamieniołomów i pierwszej kraj, parowej fabryki wapna 


[ Początek sezonu od 27 mają do końca września. | 
systemu Rumforda 


Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 
b 4 Zarząd kąpielowy w Swoszowicach. | 
"ua acc 74 Ta Z * <a a "c GR” R RR" u” SG TY," Q 
jezu ae mm zm aa zm W ZAM IĆ w Podgórzu przy Krakowie 
polecają Szan. P. T. Odbioreom także i w tym roku bieżącym 


i 
JOZEF HARRER om ukio 
w Biały, ulica Główna, Nr. 97, : WO CY , 
* wapna budowlanego i nawozowego s 


poleca swój bogato zaopatrzony skład 
i które przewyższa co do jakości i wydatności wszystkie do- E 


ixronfekcyi damskiej. 
tychezas znane wapna. 
Również polecamy miał wapienny. ayh 
b, 


Płaszczy od deszczu, kaftaników, zarzutek, płaszczyków dla panienek i dzieci 
w różnych wielkościach i po najniższych cenach. 
3-027 <31C+©-7 <= 


Firanki, kapy na łóżka, obrusy, płótna, bieliznę męską i t. d. 
SKŁAD FABRYCZNY 
WIELKI SKŁAD 
OMDAWEDBA BUCHNERA 


c. k. uprzywiil. fabryki płótna 
ED. OBERLEITHNERA SYNÓW 
g 
w Krakowie, Stradom, 23, 
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych , materyj jedwa- 


w Schönberg na Morawie. 
Sprzedaż po oryginalnych cenach fabrycznych. i 

bnych ezarnyceh i kolorowych, aksamitów lyońsk:ch, kaszmirów czarnych 
zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien rumburskich 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
i sprzedaje takowe 


po cenach fabrycznych częściowo i hnrtownie, 
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952 3 6 
Niniejszem podajemy do wiadomości, żeśmy zastępstwo młyna naszego, 
i sprzedaż naszej, medalami odznaczonej, 


1004 1 8 i my $ ; 
= WI | oraz resztki materyj jedwabnych i wełnianych 
| Polecając się bskawym względom Szan. Publiczności nadmieniam , że 


w ogrodzie na Wiełopalu Lihrowskiem , Nr. I8 
Rozsyłka za pobraniem. 10051 10); 


R" L M NIE Piz 
PPR ZCZYYRYBZENAE 
) 


| oddali firmie 


W.GOLDWASSEKR 
| w Krakowie, Rynek. gt, L. 5, 
| kýóra po cenach fabrycznych sprzedaje. 


Miąki nasze celują przednią jakością, czynią zadosyć wszelkim mo- 
jżliwym wymaganiom i mimo to są tańsze, niż mąki ionych młynów. 


I kilo mąki najpiękniejszej 16 centów 

i wszystkie inne numera również najtaniej. 
Dyrekcya 

Młyna parowego w Losonczu. 


próbki posyłam na żądanie opłatnie i darmo. 
Zostaję z szacunkiem 
Dawid Buchner. 


kp PE TO PT BPO E PT PO n a PTO PT="T> 
hab. aia kk zi inc ad o O Z Z A 


W. Stachowicz 


Krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, ul. św. Anny, L. 5, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 

kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 

artykuły dla e. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i cywilnych. 

ew Ceny umiarkowane. M 

943 9 30 


OGŁOSZENIE. 


Hotel Polski w Szcza- 
wniey, obejmujący 39 pokoi, sa- 
lę, kuchnię, śpiżarnię, lodownię 
it. dọ, jest do nabycia w drodze 
licytacyjnej A 19 czer- 

zukujei a sprzedaży Wea i 19 lipca b. r. za 
WO i Gabi. Ca cene szacunkową 13.400 


a Z HTE AJJ ŻE IT A AT 


s; 
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Z powodu zwinięcia handlu 
dobrowolna 

wysprzeđdazż 
wszystkich towarów 

po cenach zniżonych 

w pierwszym krakowskim 


kłądzie Prócien Krajowych 
M. KULCZYKOWSKIEJ 


w Krakowie 92660 
hotel Saski, ulica Sławkowska. 


se Wysokie Namiestnictwo 2S 


we Lwowie 
reskryptem z dnia 28 listopada 1887, 1. 67.265 
ustanowiło dla straży laaowej i polo» 
wej odznaki, złożone . À f 
q tarczki mosiężnej i opaski. sekiennej, 
bez których strażnik w służbie znajdować się nie 
powinien. Mam zaszczyt zawiądomić P. T. włae 
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Zmiana lokalu. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, że dmia 30 maja 
przeniosłem mój 


| HANDEL WIN 


do domu 

przy ul. Krupniczej, 10. 

Dziękując Szanownym moim Odbior- 
com za dotychczasową pamięć o moim 
handlu, mam nadzieję, że i nadal za- 
skarbię sobie zupełne zaufanie Szano- 
wnej Publiczności. 

Z uszanowaniem 
Antoni Schultz. 
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SzZzCczakowieckE1i 


Portland Cement i Wapno cementowe (Gementkalk) 


sprzedaje po cenach fabrycznych 


AA. Golf Scherer 


w Krakowie, ulica Szpitalna, Nr. 6, 
Generalny Reprezentant Fabryki Portland Cemen- 


944 4 5 


P 


śeicieli dóbr, że, prócz wszelkich innych robót : b ER ar 
blacharskich , dostarczam odanak tych po tu w Szczakowie. 635 16 16 AGGA A aj ding. EAT zir. w. a. 994 2 2 
cenie niższej, niż ktokolwiek inny, mianowicie: p a ` 

Tarczka bez jod kosztuje sa kn sof TT "L" R DOTI z ge 
zaś razem z opaską . à cent. 4 e 

za zaliozką pocztową. 991 2 8 i Specyalnie dla Dam! 


Niniejszem mam zaszezyt donieść Sz. P. T. Publiczności, że na obecny 
sezon Zaopatrzyłam mój sklep modniarski w bogaty wybór modnych 


Daniel Baldinger, ? 

| kapeluszy, gustownie ubranych, jakoteż nieubranych. Nadto znajduje Się u mnie 
i 

* 


plachmarm=, 
w Krakowie, Stradom, Nr. 10. 


Dra Fr. LENGIELA 


Wirra LECZNICZE. 


MALAGA Z CHINA 


aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


wielki zapas wszelkich przyborów w zakres modniarski wchodzącjch, jako to: 
aksamity, plusze, wstążki, kwiaty, pióra itp. Ceny konkurencyjne. 
Wszelkie zamówienia z prowineyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 


Balsam , anti PE N 841 9 9 Leonora W/elaslitz, © 
Środek ten jest ekstrakte królewskiej kory chinowej. Działa niezawodnie w Krakowie, Plac WW. Świętych, albo Franciszkański L. I, Obok Magistratu. 
brzozew y ° przeciw niedokrewności, cierpieniom nerwowym, febrom i osłabieniu. Jako PTOP e WETO TE e 
wniczny i pokrzepiający wzbudza apetyt i wywiera najznakomitsze skutki 3 a agro : 
P EN Jak sam sok roślin- w rekonwalesceneyi po chorobach ciężkich wycieńczających. = eg g " RE 
j -O ny, płynący z brzozy, Skład głó x E P a= jem U a Sargam jm = 
4 s dz jeżeli pień przebije- a gitówny w aptece pod „złotym słoniem Os zz a) a „8 S a S Ę EJ R 
E E desthod Henryka Blumenfelda we LWowie. O >| i= mk N EN tn R d 
A BRR Bel, , : - RASA Ta => S c 
jako najlepszy środek Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 ct. K-cy ri Z s 5 g Shasa B b 
J a pedal Skład dla Krakowa w aptece pp. L. Rosnera, Rynek, i E. Stockmara, ul. Grodzka. a mm "CH Ei y Sa CEE « S s b 0 
/ przepisu, wynalazcy a Broszurki o winach leczniczych , oraz wykazy świadectw o skuteczneści tychże i = R "a „o EJ a's bra 3 E D 4 
miłe ck 'wysyła na żądanie bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie 100 17 0 0 sj ga o o N s 2 Ę a og ą BM 
nym w drodze chemi- p, n D I = EL > 5 
cznej na balsam, wte- [oj Ea Ma ES 53 A R mó 2 aa To c) = 0 
dy nabiera prawia audownego akutka. ae o] = = = EB aD a E i = ts = EE = i p 
Jeżeli poamarujemy wieczorem twarz | p- Ta am | org a era 2 cy SPIE. Ed E p 
lub inne części ciała tym sokiem, ta już = 0 a z © a S 8 Ru „FSE = e a 
na drugi dzień odpada prawie -= ù =i 4 A A AA" c 5 
niegnacznie łupież ze skóry, a> 58 s 2 7% gg CIE 3 gg 2 
która przez to staje się bie- . == zB = „2 CRY SES ARIE 
lutką i delikatną. 773 2 0 ZG pe zy ME a KASZ ada 
„lala ŁY zadaje siĘ [we Lwowie, ul. Kopernika, Nr. 3 — w Krakowie, Su- c EBk Ss E 2 Y SO Sg Ed». p 
docianą barwę ; cerze przywraca białość, de- kiennice, Nr. 20 — w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, - KE S RB... W ESEE Sc 5 
likatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim l ; h a S g = 3 N E -20o nag 
czasie piegi, plamy wątrobiane, czerwoność poleca Swojego WY PO u a = e EE 28 S aM kz E] E 
FO a | ZNAKOMITE SRODKI ż E siro gogica SEA 
Rojsbyć można w Krakowie w aptece W. odszczególnione /ma mefalami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 4 g Gz Z pioa Sie a 
e . . . T xi = ~ -i 
"a wystawach krajowych i zagranicznych. = ANIA e N EA B 04 E S 
= —— N sa" aa fa 
2) SB) G EPE > 
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jedyny środek odświeżający płeć; skora sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnoliny staje się miękką i delikatną. — Magnolina usuwa czerwoność 
nosa, WAgry. Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 centów. 


oda lil 
"BFP Woda liliowa -g 
plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, Szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 
po kiikakrotnem użyciu nikną Cena 1 xłr. 50 ceutów. 


EE” Krem oryentalny biały -FPE 


cielisto-różowy dla blondynek i cielistu-żółtawy dla szatynek. 

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną 
białość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zostanie całkiem odświeżona 
i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ceatów. 94 57 0 


BYSTRA 


(pod Bielskicm) 


Lala Wodoleczniczy 


otwarty od dnia I5 maja. 
Leczenie prądem elektrycznym , mięsie- 
niem, gimnastyką, mlekiem i kefirem. 
Kierownietwo lekarskie prowadzi Dr. 
Walery Momidłowski, b. asystent uni- 
wersyteiu Jagiellońskiego. 812 10 
Przystanek kolejowy w miejscu. 
Bliższych wyjaśnień udziela 
Zarząd Zakładu. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


MATY TRZCEINOWE 


pape, smołowiec do smarowania dachów, 
rury steinguto w e, 


posadzki wszelkich gatunków itd. 


ma stale na składzie 


M. ZIELENIEWSKI 


Fabryka wyrobów betonowych i skład wszech potrzeb t 
Eraków, ul. św. Marka, 31- 


|->- 


gchnicz. 
99026 


Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika, L. 3. Filia w Kra- 
kowie. Sukiennice, L. 20, i w Czerniowcach. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny 


O©©©0©©++©0©1©00©+©©-©- 


Kraków, 13 Ozerwca 1887. 


Księgarnia 


G. Gebethnera i Spółki 


w Krakowie 
otrzymała na skład główny następujące 
nowe prace 


Stefana Buszczyńskiego 


Obrona spotwarzonego narodu. 


Powszechny ruch ludowy przad po- 
wstaniem. 

Styczniowe 1863 r. powstanie. 
Zasady w dziełach historycznych szkoły 
krakowskiej od r. 1860 do dni naszych, 
krytycznie rozebrane, a na podstawie 
antentycznych dokumentów , faktów i 

dosłownych wyciągów ocenione. 

Tom |, str. 300. 823": 
Cena I zir. 80 cent. 


Ksawery Pietraszkiewicz 
drobny przyczynek do dziejów naszych, 
życiorys z portreiem. 
Cena 30 oen tów. 


Dra ANJELA 
LAKAd wodoleezoitzy 


Zuck mantel 
(na Szląsku austryackim). 
aieci. Dr. Urbasohek 
ordynuje 632 21 0 


od I kwietnia do I5 pażdziernika b. r. 


Księgarnia , skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 
ryodycznych 


Ò. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
poleca 
Franciszka Bielińskiego 
Sposób edukacyi w XV listach, 


opisany 1775 roku 
wydał Stanisław Siedlecki. 
(ena 1 złr. 20 ct. 98125 


i (Systematyczny wykład prawa verloweno 


opracował Karmon. 


Oprawne w płótno angiel. cena złr. 1.60. 
A A 
Woda chromowa 
„ według przepisu Dra Giintz, 
dyrektora kliniki prywatnej 
~w Dreźnie. Wodę tę mineral- 
ną, bardzo polecaną przez 
sy wielu dyrsktorów klinik po- 
/ wszechnych, ofiaruje pp. leka- 
7 rzom i aptekarzom jedyny 
D uprzyw. fabrykant 0, Lische, 
apteka ped czerwonym krzyżem í fabryka 
wód mineralnych w Plauen-Dresden, fla- 
szkę po 50 centów. 411 9 18 
Zobacz książkę : „Die Chrom wasserbe- 
handlung der Syphilis. Eine neue Methode 
von Dr. Giimtz in Dresden*. II. Auflage. 
Arnoldische Buchhandlung, Leipzig. 
Główny skład dla Austro-Węgier w ap- 
tece Ferd. Schmied w Cieplicach Uzechy. 


I. Koncesyonowany 


ZAKŁAD KRÓWIANKOWY 


polecony przez krak. Towarz. Lekarskie, a pod 
dozorem władz sanitarnych 


L. J. Kubickiego 


weterynarza miejsk. i docenta weterynaryi, 
Ą rozsyła 
świeżą 1 pewną krowiankę 
zb eraną 2 razy w tygodniu. 
Cena fioli S—16 pastułek 1 złr. 
732 13 15 Lwów, ulica Batorego, 7. 


„Skład we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Piepesa, Kochanowskiego i Wiewiórskiego; w 
Krakowie pp. Redyka, Sjedleckiego i Stockmara. 
e—a M a 


Roman Silberbach 


w Krakowie 
przy ulicy św. TomaSZa, 
podejmuje się 
pokrycia dachów szy from szją” 
skim, angielski | fran" 
cuskim, pap% Tachową: 
czyli tektura S8Nniotrwałń 
dach wką 
i wykonywa powierzone mu r 
boty z wszelką sumiennością t 
w miejscu jako też ma pro” 
wineyj. ggg 1 25 
- <a 
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Ogrodnik 

potrzebny jest 6’ R 

do dworu kole Krakof'" 

Wiadomość w Administracyi .N, Refor”! 

a 

od 


Rany nia, odmrożenia 1 nagniotki usun y d 
stu lat używana, maść cudowna hamhurskf >}. 


H ładzie 
łączn o prawdziwa na składzie w aptece 
a ak Lwowie. Cena 40 ent, 98 J 


Stellen-Gesuche 
verkaufsanzeige” 


Compagnon-Gesuche 


und alla anderen Anz 
österr. Ungar, 


NN 
; ; z i 
wszelkiego rodzaju, obrzmienia, rop 


- he 
eigen für sammtl m 
sowie alle auslandis" „rę 
Zeitungen y, Fachzeitschriften beförda 


billigst schnellsteng i eok” 
a und in zw 
sprechender Fassung zu Originalpr=" 

die Aunoncen-[fypegition voB 


RUDOLF MOSSE 


Wien, l. Seilerstatte, 2. 


Pokój umebl 


0 wy GB I cd 

naję H pi 

- szt AEC p 
Ulica Basztowa, qr, 27, qirg 


rządca drukarni 4. ggj ski. 


